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LPsty z Am eryki.
B  m r y k a  c r s i s a s z E l e .

' New York, 1 lutego 192u r. »-*
Wojna spowodowała W umysłowości amerykaf ■ 

sklej ogromne zmiany; Ameryka przestała byt* kfa- 
fctn wolności ! zaczyna przybierać coraz wyraźniej- 
5? cechy prusactwa, czyli innemi słowy — prusa- 
czgjj.;

 ̂Stany Zjednoczone., bo c nich tu mowa, boty ja- 
hftiej uosobieniem wolności osooislej i społecznej, 
W.Jdy tnógi tn tyć, jak mu się podobało, byje tyikc* 
•'!& wchodził w konflikt z kodekiem karnym. Dziś fc* 
^ojność powoli zaczyna zapadać się w  trzęsawiskach 
atiierykać.skieh i zapędach moralizatorskich. ,

Z pewnością żaden p o m d n v  obywatel nie może 
bileć nic przccrwko poskramianiu pijaństwa, ale żeby 
°d-razu na całym obszarze olbrzymiego kraju eapro* 
kadzić jaknajsurowszą prohibicję, tego jur trochę za 
viele. Zakrawa to na farsę. Wszak d.ziś nawet na leki 
bucko dostać spirytusu, wina także sprzedawać ant 
"ytworzać nic wolnd, warzenie i sprzedaż ph rą  są 
rutvTiic2 zakazane.

„ Dcnicważ Indzie rie  nosra nagle rozstać się z  '<&- 
YłjSm nałogiem, więc przepłacają tkryw s-ie przed 
boli^ją trunki, płacąc za kieliszek wódki od 50 do /5  

czyli v cdług naszej, monety aż do 100 marek, 
spekulanci fabrykują wódkę z alkoholu mety- 

Icwegfu a „zalewaiar.y robaka'1 tjn r preparatem umie- 
‘ra&*N2 Gwiazdko’ w srerńrćfrltbwt-J AirjJfjf ttnm kt 

CiO P gąM w * HPiuwszy^ie. f ^ | k ą ^
Lec* /p ra v r& ^ z ak 22en, nż3h#aate trunków* ffy> 

skokow ych fo najmniejszy kłopot, tło nas Polaków 
U-jwiąceJ interesować riusi, to pcwoine znoszenie 
szkolnictvfea polskiego i'ograniczanie języka polskiego 
}v kościołach prze? biskupów narodowości niemieckiej 
i irlandzkie.1. Biskupi ci, narazie nie wszyscy, nie beat' 
ba ich mnoży się, są wyznawcami za*wdy: jeden kraj, 
fcdua flaga, jeden język. Zdaniem ich wszyscy mlesą 
W iej kraju, póniŁ\vaź są w  Ameryce i zyfa  pod 
sztandarem amc^mańskim, powinrJ także podugiYTiC 
się językiem angielskim nietylko w  żyda  potocznym, 

t<>kże w  szkele i kościele.
Najzagorzalszymi propagatorami tej idei są W> 

byb-iskup ^lunderlcin w  Chicago j bisirup Gallagher W 
Lcirrit. Według uieh w  szkołach parafialnych wy* 
Llad powinien odbywać się tylko po angielsku, & w 
kościele wierni powinni być przyzwyczajani do języ ­

ka angielskiego rrzez odczytywanie pnzez IcsięŻy e- 
wangelji w  języku angielskim.

Prąd ten amcrykanizatorsld uleymił sfr tair?e w  
legislaturze (sejmie stanu Illlncis, która żąda Języka 
angielskiego jako jQzjrka wykładowego vve wszyst­
kich Szkotach indowych.

Hasła amerykanizacji ww wiesil także na awym 
sztandarze jeden z repullikańskich kandydatów* na 
prezydenta, generał Wood.

Od szeregu lat istnieją już rozsiane po cał-Tn 
Kraju organizacje, które propagują ideę amerykant- 
łavsji wszystkich mieszkańców/ Stanów Zjednoczo­
nych.

fl tn  prąd amerykcinizaiotski jest już tak silny, ze 
przyrównać go r-nżna do prądit germanizatorskiegft 
w ósmym dziesiątku ubiegłego stulecia vj Prusach- 
Niemczech. fk . t

Poniew-aA nldtua najmniejszych wldokówr Łby 
rod tym względem mogła "zejść umiana na lepsze, z 
biegiem lat przepadną nam wszystkie kościoły ipol- 
sl.ie któ-ych z biegiem czasu pobożny nasz lud zbu­
dował aż 716. Niektóre z nich to prawdziwe bazyliki 
i tak wcnanlałc gmachy, że trudno szukać podobnych 
na zicmiacn polskich. Łączna wartość ich. skromn'e 
rachiijęc, wynosi P0.000.6CO dolarów. Są ono. pik i 
s.-koły parafialne, z drobnemi wyjątkami zapisane na 
biskupów' irlandzkich j niemieckich, których też sa 
prawną v,?łasnością. Gdy wdęc przyjdzie w niedalekiej 
przyszłości do amerykanizacji g;utow.mej. cała w it: 
sność kościelna przcpaanic Połakom na zawsze Bę­
dzie to dla nas Polaków olbrzymia strata materialna 
i moralna. &

Nie kio inny jak Ameryka narzuciła Polsce para­
graf o ochronie „mniejszości narodowy ch“. Sama u 
siebie tymczasem zabiera się do usuwania tych mniej­
szości. źródła tej anomalii szukać należy nietyie 
V'śtód roduviitvch Amerykanów', ile wśród żydów, 
Niemców i Irlandczyków. Im stoi kością w  gardle 
„Prlonja f-.merykańska“, która w- ostatniej wojn'9 
światowej tyle dobrego zdzrałafa dla Po-IskL Aby się 
to t r  przyszłości nie powtórzyło, pracują te  wrogie 
nam ż3rwloły cała siłą pary. Obowiązkiem państw a 
naszego będzie, aby w Rzymie wy kołatało dis hasze] 
„Połnnj amen kańskiej*' rowtiouprawnitnie z „Ajfy- 
szami“ (Irlanaczj-kam5) i Niemcami w  Mrrarchji to> 
Scielnej. W tedy arcybiskupi i biskupi polscy będą mo­
gli stawić czoło nrżyoajmniej tym zaciekłym wnovołn 
naszym,

■ " Jan j .  Kowałczyk.

Boulicja sisiit; spraw msB^nicfi.
1 onoyn. (PAT.) Na posiedzeniu konferencji poSo1- 

iowej z ania 24 zm. przy Dovning Street, w której 
uczestniczy!* L. Georgę, Lord Curson, Millerand, 
Cambon, Bcrthelot, Nitti, Sciajaloji., impeńalis i Hki- 
do z ipadła następująca uchwała: Rządy' państw sprzy 
mierzonych, zgodzi!y si^ na następującą uchwalę od­
noszącą się do polityki państw sp-izymierzonych w 
stosunku do Rosji. Gdyby państwa istniejące na po­
graniczu Rosji sowieckiej, których niezależność albo 
rzeczywistą autonomię uznaliśmy, zwróciły się do 
państw sprzymierzonych ż* zapylaniem; jakie zdąć 
sr*novisku ,w stosunku do Rosji soYóeckiei, rządy 
patiśtw' sprzytnierzmych odpowiedziałyby, żc nic mo­
gą przyjąć na siebie udpcwitdzialnośc i doradzać 
aajszego prowadzenia wojny, która mogłaby być 
szkodhwą dla ich własnych interesów Tern innH  
mogłyby doiadzać 1 zachęcać .do politvki agresyłynej 
względem R&ji. Jeżeli wszakże Rosja sowiecka za 
atakuje je w obrębie granic legalnych, wtedy aliand 
udzielą im wszelltiej możliwej pomocy. Państwa 
sprzymierzone nie mogą wejść w stosunki dyplomaty 
czne z rządem .sowietów przez wzgiąd ne swoje daw­
niejsze oświadczenia, dopóki nie przyjdą do przeko­
nania, że skończyły się okropności bolszewickie i że 
rząd w Moskwie jest gotów przystosować swojs, 
todę i swoją dyplomację do metod wszystkich rządów 
cywilizowanych. Rządy brytyjski i szwajcarski byłv 
zniewolone wypędzić przedstawicieli sowietów ze 
swoich krajów diatcgo, że nadużywali stvoich przy-# 
wilejćw. Nie zmieniając swojego postępowania w^y. 
żt] zaznaczonego, państwa sprzymierzone ropierać 
będą w  możliwie jak największej mierze stosunki 
handlowe pomiędzy Rosją a resztą Europy, które sh 
tek konieczne do nanrawr* wmrunków ekonomicznych 
nietyiko w Rosji, lecz wszędzie w  świecie. >IadtG a- 
Iionci godzą się przekonani, że życzyć sobie należy' 
niezmiernie bezpartyjnych, dokładuycft informacji o 
warunkach, istniejących obecnie w Rosji i z zadowo­
leniem przyjęli propozycję międzynarodowego biura 
pracy, będącego sekcją I igi Narodów, w  sprawie w y­
słania komisji śledczej do Rosji celem zbadanie praw ­
dziwe go stanu rzeczy. Sądzą także, że badania te wy­
dałyby lepsze owoce, ^dyby v*ysziy z in ic ja tyw  
Ligi Narodów i prowadzone były ped jej nadzorem. 
Zwracaj? się przeto do tejże rady z Propozycją aby 
podjęta króki w tym kierunku.

Pumysły socjalizowania życia*
I .  J -n-r —

W  Sejmie zgłoszono wniosek o 5 (WOYzetue w  
Polsce Izby dz5ennikarskiej ha wzór adwokąc* 
kich, lekarskich itp. W  warszawskim Syndyka- 
:ie dziennikarzy obrady nad tą kwestją \.Two!a- 

<,"ły rozłam. Redaktor naczelni „Gazety \Vśrśźaw- 
skiej p. Z. V;asilewski protestuje przedw  próbom 
W.tłoczenia w p&iego stanu publicystów vr ramy 
brarokratyezne-zawodowej orgautzaef. lhn?"ta- 
czamy ten glos wytrawnego publicysty w  cało* 
ści. — Red.
Nadeszły czasy próby ną prasę polską. Mamy aa 

myśli nic tylko kryzys ekonomiczny z powodu szalo • 
bego wzrostu cen pracy, druku papieru, ale położenie 
jc.J polityczno.

Odegrała or.a wielką rolę w haszem życiu naro- 
óowcin podczas niewoli. Krępowano ją, ścigano, de­
moralizowano (w Galicji! ponieważ zaborcom załcźa- 
io;na rozprzęganlu Opinji publicznej w  Pohcc. Z je- 
diwn strony potrochu bvta zaoespieczcna, miano wicie 
°d ; h-ony ‘ k-.płtału spekulacyjnego. Nie był to prze- 
mys! zysktowny. Prasa, okrawana przez cenzurf, bez 
■ypływu na życie publiczne nie mogła nęcić speku­
lantów.

Wyszła tez cało z niebezpieczeństw polityu. 
nych. W zaborze rosyjskim : pruskim była ona zupeł­
nie niezależne politycznie. W  Galicji przeważnie po- 
zostawała ha rshigach rządu wiedeńskiego, organiza­
cję nawet swoją chętnie opierała o namiestnictwo; 
było w tern Jednak więcej naiwności politycznej (i- 
dentycznc.Sć interesów Austrii i Polski), niż przenie- 
wierstwa. Na ogół praw  uolska odznaczała się czy­

stością rąk i patriotyzmem. Nie zawsze stała na 'wy­
żynie. zadań politycznych Idzieliłą pod tym względem 
los umysłpwości swojej dzielnicy), ale cecL» jej zasa­
dnicza była wrażliwość na interesy narodowe.

W  szczególności do znamion jej należało: I)  że 
pielęgnowała tradycje narodowe, strzegąc kordonów 
OAilizacji od najścia wpływów obcych, a zawsze 
poa protektoratem wielkiej literatury i r tz y  tsomocy 
obywatels!:iej najlepszych umyrlów, 2) dbała o mo­
ralność. publiczną i zapobiegała o  zaufanie czytelni­
ków. B3'ła skromną zrwnętrznle i w  treści, bo też 
skromne było życie publiczne, ale nieproporcjonalnie 
■""ele pLiChlaniała wysiłku umysłowego 1 morału esc, 3) 
była faktycznie rządem duchoy'jTm, a pisarz człowie­
kiem zaufania, przedstawicielem wolnego zawodu w* 
służbie narodu, 4) znaczenie jej narodowe było tak 
wielkie, że j i e  było działania narodowego, któreby się 
nie koncentrowało w redakcji jakiejś, a każdy wybit­
niejszy działacz musiał t>yc zarazem dziennikarzem.

Byłe w  Jej oatrjarctalnośoi i prostocie njenało 
pierwiastku więziennego, było coś z murów cytadeli, 
gdzie małymi środkami zdobywać trzeba jakiekolwiek 
zadowolenie lub uokarm duchowy, gdzie ludzie, w  
celach zamknięci, porozumiewają się przez mury stu­
kaniem. Ale była to prasa narodowa i miała w  sobie 
wszelkie dane organicznego rozwoju w m irrę popra­
wy stosunków i rozrostu życia publicznego.
1 ■ 1 ■ "*

Wszystko trzeba przewidywać, więc pomyśleć i 
o ten., Jaka będzie i czyja ta Pjasr w wolne; Polsce.
Z gó ry  m ożna było przewidzieć, że w Polsce zjedno­
czonej p rasa  będzie miała w iększe znaczenie i będzie 
musiała prz3'Stosować się do now ych zadań.

Rozwó* jednak nie może ruszać nagle, Widzimy, r 
z jakim trudom ży cie wchodzi na nowe tory na « sfy*  j 
stklch innych polach, Jest Ktvzys przemysłowy, Ą ? ' 1

lutowy, ale fo ruc wszystko; istnitje rów nitż kryzjrs 
na rynku sił twórczych. Pokolenia dorabiają się w  
miarę rozrostu ^gtnycu pc koleń. WTięc i w rozwoju 
prasy polskiej nagłych skiclów przewidywać nie 
możne.

Cz,.sem do wielkiej prasy 'dochodź' sić inaczeŁ 
Zapewne. W  najgięższych czasach, podczas otcupacji 
wyłcnil Się nagle z pod ztemi wspaniały organ „Godzi ­
na Polslr-*, Na sekoji jednak pośmiertnej pokazało się. 
że by ' to twór sztuczny i zdradziecki, i-ak kon trojań ­
ski. Ufundowały go siły cudze.

I to także można byle przewidzieć, że. prasa pol­
ska stanie się posterunkiem tak doniosłym politycznie, 
iż czynione będą zabing* o zaoorcie go „per fas et 
nofas“. Na to trzeba oyć przygotowanymi. Na naszej 
ziemi zbiega się wiele interesów cudzych z całego 
świata, przedewszysfeiem z«*ś „anonimowego mocar­
stwa*. Dzisiaj już to mocarstwo ma w  kraju takie 
wpiywy w prasie, żc opinia roz^a inuje się na dwoje. 
Są dzienniki polskie, Któryć 1 największą ambicją 
fest zwalczanie nolityki narodowej, prowaazcne} w1 
mvśi !nteresóy' nistorycznych Polski. Działalność de­
legacji polskiej, w Paryż” , a z1 daszcca Dmowskiego 
w  kierunku stworzenia Polski silnej, traktowana lest 
jako akcia partyjna (!) i szkodliwa. Naród jest dia nich 
ryiko partią na tvm toienie Europy środkowej, prze­
znaczonym na żerowisko rriocarst.ya anonimowego.

To dopiero początek kampaaji. Napływają już ka­
pitały na cele prasowe. Pr*sa żydowska liczy już rrtę. 
cej dzieiljników politycznych, niż połsaa, a w rolside! 
wpływ żydów rcśnje.

Wysłannicy mocarstwa anonimowego, zaprosze­
ni y.rzez p. Paderewskiego: Morgentau i Samuei, przy­
rzekli prasie żydowskiej pomoc i obietnicę saełnlL.

Dzisiaj przy zasiłku kapitałów żydowsko - ame- 
rykof-skieb prasą żydowska w W arszewie jest bez
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Narada * n y wódców bolszewickich omł pokojt*
1 FOlW.

„Matin" podaje szczegóły z  narady pi zy wóctcftw 
bolszewickich, kióra postanowiła wystąpić wobec 
PoŁs? z propozycji POkuju.

'Łz pokojem przemawiali przybyli z zagranicy 
„dyplomaci sowieccy" Litwinow-Finkektein i Radek* 
Sobeisohn. Litwinow ze względu na stanowisko rzą­
dów entonty, Radek z uwagi na położenie spartakj- 
,tów w Niemczech, których zwycięstwo jest możli­
we za dwa lata, uznali podjęcie oftnzywy pokojowej 
przeciw Polsce za konieczne. F?'itycenj~ dowódca 
armji bolszewickiej gen. Poliwanow wykazywał cię­
żkie położenie wojsk sowieckich na froncie polskim.

I <nin oświadczył.
„Pokazać musimy świata i Rosji —f mówił — że 

fcolszewizm, któr?’ dokonał rzeczy niebyt alych na 
polach bitew, potrafi czynić cuda na terenie ekono 
mieznym i społecznym. Jesteśmy jeszcze dalecy od 
aasregc ideału socjalistycznego, a żeby doń dojść, 
trzeba zacząć od ziozenia bionT.

Natomiast do dalsze! wojny parli: były członet 
PPS. Dzierżyński, kierownik biurokracji „czerfczwy- 
ctajek" i Stiekiow Nachamkes. Trockij zachowyt ai 
6ię z rezerwą.

Wniosek za pokojem przeszedł nieznaczną wię 
kszością głosów'.
r Lenin | Lloyd George,

” „New’ York W orld” poaaje spran ozdanle swego 
wsijółpracownika z rozmowy odbytej z Leninem. 
Lenin nie uki-ywał, że położenie gospodarcze Rosji 
jest rozpaczliwe, ; że rząd sowietów musi chwycić 
się środków najbardziej ostatecznych dla wzmożeni* 
produkcji. Lenin odw ołał s it do wspólnych interesów 
całego świata w ratowaniu się przed powszechną 
mina. czyli przyłączył się do rozbrzmiewającego o- 
becnie hasła solidarności wszystkich państw w dzie­
dzinie ekonomicznej, hasła, które starają się również 
wyzyskać Niemcy'.

„Solidarność ta — pisze „Gaz. Warsz.*' — w pra • 
ii tyce wyrażać się ma w  oddaniu Hesji na łup wiel­
kim finansistom międzynarodowym. Przeczuli on? od 
dawna, że bokzewickie nacjonalizacje i socjalizacje 
otv, icrają przed nimi ogromne pole do działalności 
Wywie: ali też coraz silniejszy nacisk na koła kiero­
wnicze tn teniy , aby ta umożliwiła Im rozpoczęcie 
zyskownych operacji Aigumenty tych kół trafiały na 
szczególnie podatny grunt psychiki powojennej!, szu­
kającej wszędzie jak największych zysków*.

świadczy o tcm choćby memorjat gen Gouhga. 
podany przez nas onegdttj.

„Autorowie memoriału —■ pisze „Ga* W arsz."— 
doradzają nawiązanie stosunków handlowych wprost 
z  rządem sowietów, gdyż pozwoli to na rozpoczęcie 
operacji wielkich domów handlowych, operujących 
w Rosji przed wojną i zainteresuje w  odbudowaniu 
gospodarczem Rosji tych finansistów, którzy przed 
wojną umieścili w Rosji wielkie kapitały. Jednocześnie 
przyjdzie się w ten sposób z pomocą posiadaczom ro­
syjskich pożyczek, ktćiym  rząd sowietów jakoby 
wypłacać będzie procenty, a więc pozyska dla tej po­
lityk: szerokie sfery we Francji, najodporniejszej wo­
bec mnizgów bolszewickich.

Lenin nie pomyli? się w  swej ocenie psychiki ka­
pitalistów. Zwrócił swe wysiłki szczególnie w stronę 
Anglii i odniósł zwycięstwo."

Lloyd Ueorge przyznał, że nigdy nie wierzył w 
zwycięstwo orężne nad bolsrewikam’. Pomoc aflgleł-

porównania zamożniejsza od polskie?. Sztaby redak­
cyjni pism żargonowych liczą po kilkudziesięciu lu­
dzi. a podrzędni współpracownicy chwała się pensja­
mi pe b tysięc?' marek miesięcznie.

Mocarstwo rzeczone jest świadome tego, że ce­
lów swoich przy pomocy prasy Jawnie żydowskiej nie 
osiągnie, moc Jego leży gównie w anonimowości. Po- 
wswna też niewątpliwie dzienniki wielkie pod piękne- 
mi firmami polskiemi z funduszów tych samych. Za­
rząd światowy mocarstwa X., mieszczący się w A- 
meryce t w Anglik rozporządza takimi środkami, że 
pictcn? dla niego jest kupić wszystkie źle uświadomio­
ne moralnie lub politycznie siły Rzeczypospolitej. 
Rozporządza przecież ponedio tajnemi organizacjami 
mifdzynarodowemi, które parwenjuszowi cywilizacji 
zupełnie wystarczają, bo zrozumialszo sa, niż związ­
ki wewnętrzne serca z narodem.

Marny tćmz przykład na akcji pokojowej s bol­
szewikami, jaki jest n a s i6? w pewnym odłamie pra' 
sy. Gdyby nie wędzidła rządu, mielibyśmy orgję akcji, 
skierowanej przeciwko interesom państwa i jego po- 
wadze-

Żeby z Polski uczynić dogodny teren ekspanzjl 
di a petęg anonimowych, potrzeba jednej rzeczy: za­
miast rządów moralnego czynnika. Jakim Jest w pań­
stwie zmysł narodowy l rozum inteligencji, wprowa­
dzić rządy pierwiastku mcćiianlcznego, w  duchu mię­
dzynarodowym i socjalistycznym. Jeżeli się tę zasadę 
przeprowadzi w stolicy, oraz w większych skupie­
niach. kapitału i prasy, gdzie przewagę n ogą nn-ć ży- 
izr, wfkdy *ywioł narodowy polski zepchnięty będzie 
i t  stanowiska rządzącego i Polska w tych dziedzi­
nach będzie te rn em  gospodarki mocarstwa anouŁ- 
a s o w e g o , w *. ,

■■■-■—  s t t t a lu u is U  .

ska okazywana przeciwnikom bolssewlemu, nie byte 
zbyt wydatna. Od rorejro” z Niemcami premie* an­
gielski kiikakłCtnic próbował skierować politykę fcn- 
lenty wobec Rosji, zgodni* z programem finansistów 
międzynarodowych na tory porozumienia. Ale, ie  
w zakdy wyborcze zawsze odgrywały w  Jego takty­
ce rolę dominującą* musiał dawniej po każdej próbie 
się cofać, gdyż wybory uwidoczniły były nastrój 
wrogi rokowaniom z bolszewikami ? nastrój teh trwał 
przez czas pewien w Izbie gmin. Temperament zaś 
Lloyd G eorg ia  ulegający wymaganiom chwili, spra­
wił. że prezes gabinetu zapędzał się bardzo star 
nuwczo w dekla [acjath, pięmtjąćycK zbiodnie bol­
szewickie i stwierdzających niedopuszczalność jakich­
kolwiek z rządem sowieckim rokowrń i srosunków. 
i dlatego, chociaż Lloyd Gecfge osiągnął cel swej po­
lityki porozumienia się Y bolszewikami, trzeba doko 
nać szeregu manewrów, maskujących przejście od 
pozornie nieprzejednanego stanowiska negatywnego 
do uznania władzy suwit-ckiej.

Dlatego naprzód przeforsowano w Radzie Naj­
wyższej uchwalę o nawiązaniu stosunków handlo­
wych z „kooperatywami rosyjsMemi", aby uniknąć 
pozoru nawi?.zmia stosunków z sowietami. W  osta­
tniej deklamacji Rady z dria 24. lutego owa fikcja, Jak 
z góry bgdo do przewidzenia 'niknęła, mowa nato 
miast o tern, że „handel między Rusi* a i esztą Europy 
będzie popierany w możliwie największych rozml?- 
'a c h “. Oczywiście. jeżel! do Rosj* rzuć* się tłumnie 
agtnci handlowi, stanie się konieczną — jak to pod­
kreślał Litwinow — Jakaś opieka państwowa i musi 
wobec tego przyjść rychło chwila uznania rządów so ­
wieckich.

Zresztą w  oświadczeniu Rady najwyższej m c iia  
wyezytać, że moment ten jest blizk!, bowiem wanm 
kłem uznania rządu sowietów fest „ustanie okropności 
bolszewickich i gotowość rządu moskiewskiego przy­
jęcia metody i prowadzenia spraw dyplomatycznych, 
zgodnych z metodami ? postępowaniem rządów cywi­
lizowanych". Przy życzliwości drugiej struny nie tru­
dno będzie bolszewikom „dowieść", łe  przestali sto­
sować terror wobec svwch przeciwników, a có i prost­
szego, sak dać zapewnienie, że przedstawiciele dyplo­
matyczni sowietów nie będą zajmowali się w r o d e t  
Etrpagandą i e-ganlzowanierr spisków rewołucyj- 
nych? Wysłanie komisfi Lig1 narodów d?» zbadani* 
stosunków bolszewickich będzie pie.wszem „meofr 
cjalnem" poselstwem zbłorowero do Moskwy."

Polityka roryJsKa Lloyda Georg-S- aP U ska.
W „Gazecie Warszawskiej" czytam?*;
„Nieoficjalni wysłannicy angielscy, rozmawiający 

poufnie z przywódcami bolszewików, byli, zdaje się, 
dość liczni. „Morning Post" twierdzi z całą stanow­
e j ośc'ą, że w  Kopenhadze prowadzone były z Litwi­
nowem poufne rokowania pokojowe, że nawet poko­
nana została największa przeszkoda, r lanowicie bol­
szewicy mieli się zgodzić w  żądanie demobilizacji ar­
mji, czerwonej w  zamian z* g ^ r a n c k  całości jr*fli3 
Rcsji sowieckiej.

Przyanaje-ny że ile  bylibyśmy bardzo Sdziwtea^ 
gdyby w  czasie t y c h  rokowań omówione były rów­
nież vr ogólnych zarysach warunki pokoju polsko-nv 
“yjsklego. Tę myśl nasuw* rrffwątplłwy, nacisk, wy- 
wierany w  kierunku zawarci* pokoju na Polskę. W  o» 
ś\viadczenłu Rady wyrażony on Jest w farmie nega­
tywnej: rządy sprzymierzone „tde mogą p r z y j ą ć  m l  
siebie odpowiedzialności za doradzanie 'państwom 
ościennym) prowadzenia dalej wolny, która może być 
szkodliwą dla ich wtacr.ycłi Interesów." Oczywiście, 
Jeźelf sie nie doradza wolny, doradza się pokój. Co 
\;1ęceJ. Lloyd Geurge przez publiczne se/e oświadcze­
nie w  Izbie gmin, i i  Polska nie otrzymc pomocy ma?* 
terjalne] od AcgJji, w  akcji prceciwbolszewickłej, osła­
bił pozycję nasza w rokowaniach z bolszewikami. 
Wprawdzie alianci przyrzekają pomoc w  razie zaata­
kowania Polski przez RosJ bolszewicką, lecz tylko, 
Jeżeli Rosja przekroczy nasze „gran*ce uprawnione". 
?le co rozumieć pod temi granicami? Wśród aljantó^* 
panowała pod tym względem różnica zdań; Francuzi 
uwrżają, że przy rokowaniach pokoioy/ych Polsk* ma 
prawo żądać, żeby Rosjanie cofnęli się na granicę 
strategiczną, n. p. za Dniepr, gdv tymczasen* w  pra­
sie engielskiej i amerykańskiej, wcią* podstarzają się 
tultrdzenia, że wojska polskie stoją na zie.nl rosyj­
skiej, wysunąwszy się znacznie puza granice Polski

Pań5tura, graniczące z Rosją, maj?t zatem, wodług 
planów angielskich, zawrzeć jrknajprędzej pokój z Ro­
sją, czyli uznać rząd sowietów, wielkie zaś mocar­
stw a zachodnie znajdą się w dogodniejszej pozycji — 
będą prowadziły hardel z Rosją 1 otrzymywały kon­
cesje, nłe wypuszczając na rczie do steWe ager.tóT- 
fcolczewizir.u. Niemcy, którzy nie wiedzieli, jrka roia 
przypaść im może wobec rządu sowietów, rozpoccęH 
również, Jak Anglicy w Kopenhadze, rokowania r  P. 
'Yigdcrem Koppera o „wymianę jeńców" i wysyłają 
„iiieurzęd>>wą“ ekspedycję handlową do Rosji. Podo­
bno prezes gabinetu włoskiego, zgodnie z postawą 
parlamentu, był za uznaniem rządu moskiewskiega, 
ku czemu skłaniał się Lloyd George, ale trzeba było 
pójść na kompromis wobec opozycji p. MUltranda".

N A D E S Ł A N E .
(2a rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Zakład dentystyczny pt. Dębr»j«kl*f« 1,
mostki,, koronki, zęhj w kauczuku, wyjitrjwanie z%- 
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Z  Wągier.
SECZEG6ŁY l  Y  YBORÓW HORTY^EGC.
Witnica. BK. z E  -dapesztu. Na posiedzeniu ZgiO) 

biedzenia narodowego doriósł prezydent tegoż, że w  
czacie wyborów liurty‘ego na fcaczelnika państw* 
został parlament otoczony kordonem wojsk bez uwia 
d uinlerla o tern prezydjum. Nadto 150 oficerów obss 
dziic kuloary parlamentu bez pozwolenia kwestora. 
Wielu .nlnistrów ł posłów nie zostało wpuszczonych 
przez oficerów do parlamentu, Prezydent mmistró'1 
oświadczył zgromadzeniu, że udzieli tnu satysfakd.1 
za te napuszenia.

PRZYJAZD SP£CJALNł J KOMISj I KOAIICYJN.
Kraków. (PAT.) Rad. z  Lyonu, Wkrótce przy b p - 

dz.e Jo Budapesztu peliiomoc-nik rządu francuskltge 
de Ulber, przydzielony do specjalnej misji dla Węgier. 
Pozostanie on w  Budapeszcie aż dc powrotu stosun­
ków dyplomatycznych między Węgrami a Francją 
po podpisaniu i ratyfikacji traktatu pokojowego. Z 
trzech innych mocarstw koabeji wysyłają do Węgie- 
v tym charakterze: Anglja Hohler?, Wtochy C ern l- 
tiego, Am eryka Grand Smitha. Przybędą również 
v krótce delegaci polski, czccboslowncKi i z Jtigosła- 
wfl.,'

FCKA. ZAMORDOWANIA REDAKTORÓW:
Kraków. (PAT.J Rad. z Wiednia. Ogłoszenie ta­

ktu, że mordercami redaktorów- som og^ego i by? 
czy’ego są oficerowie b. Nopcsa, br. Ronay i Scheoslk 
wywołało ogromne wrażenie V  Budapeszcie. Ofice­
rów' tych aresetowano. ale wskutek stanowiska fig! 
oficerskiej, muśfanb ich uwolnić. Referent koałicji kap. 
Graham był dukladnitApoinfcrmow-any o wszystkich 
szczegółach, Jednakże nłe odważył się lirierwęmjo- 
v»ć, gdyż s?m Jest ożeniony z Krewną jednego z głó­
wnych winowajców br. Fllen PodmralczJcj'. Inżynier 
LueDer i urzędnik Neumann, którzy w  tym kierunku 
pmobili zeznania, zostali w ostatnich dniach zamov- 
dowani. Szczegół?' powyższe potwierdzają podróżni, 
którzy przybyli i  Budapesztu.

I t  ZGROMADZENIA NARODOWEGO.
Budapeszt. CWBK-) Do zgromadzenia naredoweco 

wpłynęło pismo szefa sztabu gener. w? sprawie pizcd- 
w-czorajszych zaiść. Pisma tego nit cdczytar.o, itCc 
v.'iTort przekazano komisji nlefclcs.iKiścł poselskiej. 
Zgromadzenie przyjęło boz dyskusji projekt ustawy 
o ina/tvkuiacji T-ybortr Horty‘ego na naczelnika pan 
stv/a.

Przegląd polityczny.
Nieme* * Rosja.

Komisja niemiecka wyjeżdżająca flo Rosju otrzy­
muje liczne zgk szenia ludzi, którzy chcą się osiedlić 
yr Rosa1. Komisja przede wazy stkiem zająć się ma przy­
gotowaniem bmitracji nłemieckiei do Rosji i w tyni 
celu o*wvte już zo?*ało bitrro w  Berfinie, udrelające 
wszelkich hiformacJi... Rząd rosyjski ofiarowuje jako­
by każdemu Niemcowi, posiadającemu przynajmniej 
50r, marek, teren, który poawuii utrzymać się całej 
rodzinie rolnika.

Władze rosyjskie obiecują również óostarccyć 
materiały dla wzniesienia budynków f narzędzia rol­
nicze.
Litwa, lako ogniwo antyrosyjskiej { ■ntyafoiniccktai 

federacji:
O bur.c?e w Kownie dochodzą dalsze s te tegó łr. 

Gto wskutek agitacji byłego premiera litewskiego Sla- 
zewlcza splądrowały zbuntowane oddziały mieszka­
nie obecnego prezydenta rządu Galwanowsldegc, 
F cmiera nic znaleziono, bo ukiył się podobne u mi­
nistra w'ojny. W  Kov/nie skutkiem agitacji oolscerlc- 
kiej zawiązały się rady źoiniersfue. Rząd Tary by 
przygotował się na wszelki wypadek do ucieczki do 
Tytży. albo do Królewca. Slazewicz orierając słę na 
agentach bolszewickich i niemieckich, nasyłarych z 
Moskwy i Berlina, dąży do objęcia fządów na Litwie,

Do Moskwy — przez CuntbSf.
Źyćpwsko liberalna i socjalistyczna pta&ą fcaa- 

cuska omawiając uchwały konferencji londyńskie* 
w  sprewie słosunku ententy do Rosji sowieckiej 
stwierdza, żc w rzeczywistości Jest *o już now y  etap 
w stosunku do podjęcia normalnych stosunków z Rc- 
oją. F anowic Lloyd George i Nitti uczyrllj Millerando 
wi tylko koncesje czysto formalne.

Auglja 1 Włochy mają już swych agentów ofi 
cJaJnych w Rosji, zatem Jest M k0 bypokryzją, gdy. 
mówi się. żc stosunki dyplomatyczne cle są nawiąza­
ne. „Dzłecinnaua naszych wielkich arbitrów daje nam 
się złośHwie uśmiecnać. O św iadczaj, że nie rozpo 
czną stosunków z sowietami., póki ten or bolszewic­
ki nie skończy się. A przecież mistrzami w? białym 
terrorze byli Kołczak I Denikin, a s rzucie z nie prze­
szkadzało to być z nimi w blizkich sto&unkaću. A prze­
cież dziś terror moskiewski już się skończył. Nie ntr 
on już przeciwników w całej Rosji.

Usiłują om przez biedne formułki zamaskowa.- 
kaniecznotś nawiązania rokowań z bolszewiłraem. 
którv zbliża się kr< zwycięstwu. Jeszcze jedr.a nota, * 
ę&tęątę ą  odjdw- dfi Możit*T«. E P t t  &UOM£



.tfecow p  poL gK fc^  i ł .  m  t  m m

Jodaa x Bm w  w a a i n i i ^  d r r a r n y .
2  Uktainy nadchodź wiadomości o wzmagaja- 

cynt słę stale handlu .łonuędzj częścią, okupowaną 
Wzez Polaków a c*eścią, zajęta przez anrdę sowlew' 
»?. Oczywiście handel ten znajduje się cpecUkue w 
rękach źyaowskrfi. a eksport inszych towarów do 
; owiechiej Ukrainr jest jedna z przyczyn wzrostu 
h o r y t t iy .  :_____  . ; -v ..

i Tardleu o polhyce Lloyda Georgą*a.
B. dekgat francj) na kontereuoji pokojowej za- 

Ofcicił w i, remps‘ic“ artykuł o ooiszewiźmie rosy, 
®klm. wymierzony głównie przeciw Lloyd Otorgeowi.

P. lardieu twierozi, i c bolszc-wkrti zmieni* się 
w impenahzm nsyjsui. k toiy wysuwa macki polius. 
Bfr cułyrn śwlecie Boissiewicy nie rezygnuj? — «da* 
ratei p. Tardleu -i— z myśli o  rewolucji wszechświa­
towej, Pokój z  Fstonją — to Koń trojański bolszeri- 
?rn« w Furopir.

P. rardieu ze Sźcsesólnym naciskiem yodfcreśla, 
-ie wojujący Imperialistyczny konnmizm rosyjski po* 
iwewr^ewa się z Nremoamt.

Kończy tw e  wywody t>. Tąrdieu fair;
„Zanim Rada N ajw jlsza koalicji rt>iw*zy spr«- 

Wę Rew, należałohy się dowiedzieć, co Lloyd Gerrrge 
■uyśli o tych wynurzeniach ?“

Wobec zagadki rosyjskiej Francja łtwrsi s!$ tjry- 
hiac własne polityki, inknowicle tej, którą określi! 
nowy pi ezydetr Deschane! w swojem orędziu. pcwia- 
dnfcc, że Francja uważa zawsze Rosję zł swego 
sprzymierzeńca, ale dopiero z chwilą, kiedy ta Rosja 
Podejmie napowYÓt swoją misję cywiiizacynia'.

Jarm ark gdański.
'Jarmark gdański, który cdbył się w łu łjm  b'. r. 

Należy ocenić z dwojakiego punktu widzenia, a  miar 
uowicie z punktu fachoy ego i ideowo - politycznego.

Co do strony fachowej, z góry musimy zazna­
czyć, że jarmark gdański w  zupełności sic me udał, 
że zawiódł wszelki i  nasze oczekiwania ł wszystka, 
co praska niemiecka o jarmarku gdańskim pisał?.

Towary, przedstawione na Jarmark gdański, 
Przeważnie w swojej ilości były najgorszej jakości, 
kk, że odnosiło się wrażenie, że kupcy n'*rueccy 
Przywieźli do Gdańska wszystko to. czego z« wzglę 
du na lichośc towaru u ciebie zbyć nie potrafili.

W ystawy poszczególnych firm robiły wra?«nie 
najzwyklejszych małomiasteczkowych -karników o 
Zawartości towarów bez najmniejszej wai tości.

Odróżniał się tylko dział maszyn rolniczych, któ­
ry wj kazał ze s tro w  przemysłu niemu ckiego w tym 
Staniku bardzo p n raftK  szanse*

. Najgorzej natomiast wjTMdł oddział manufaktury, 
w którym zebrano wyroby najgorsze i najlichsze. Ro­
za tern z punktu widzenia kalkulacji czysto kupieckiej, 
7-e yizgludj: na stosunki i relację v aiutową, towar dla 
kujx? polskiego byt tak drogi, że żadną miarą w  po­
równaniu z wygórowane!^ cenami wewnątrz kraju 
nic mógł liczyć na poważniejszy zbyt.

Tak samo i dział polski pod względem fachowym 
Przedstawia! się bardzo słabo. Dawa‘e sie jednako­
woż widneć, -że poszczególne firmy polskie mimo bar­
dzo szczupłego okresu czasu przvgotov/awcztgo, sta­
rały się, by v ystawa wypadła jako tako możliwie. — 
Najbardziej reprezentowany był dział galanteryjny, 
•naauiaktorowy, przemys! indowy 1 zabawkarstwo. 
Zresztą rajłopicj z tego zd.rwalj.- sobie spiawe i czyn- 
h j j  Kcmpetentr.e, którym chodziło, jak zaznaczy! p. 
V'. Gieysztor. nie tyle o wykazanie konkretnych mo­
żliwości eksportowych polskich, ile raczej } przede-

wszyśtftłeir! n  w yk«*nie  cb ąef.{ najpełniejszego żro i 
sumienia znaczenia Gdańska dla Polski jakc port!* i  
własnego i jako tego terenu, w którym poważny w y ­
siłek gospodarzy  polski musi się Skupić.

Tyle co do strony fachowej.
Zupełnie inaczej natoimast przedstawia się spra­

w a samego jarmarku w udansktt z punktu widzenia 
ideowo - politycznego. Od rastu zaznaczyć musimy, że 
wszyscy, tak czynniki Kompetentne, jak i prywatuk 
przedsieckriey, stanęli na Ganuwisku, ze Gdańsk w 
pizyszłośei swojej musi oyć pod względem gospodar­
czym pomostem łączącym zachód ze wscnodem, tym 
ogniskiem, w  którym koncentrować się będzie import 
i eksport całego świata. Niemcom chodziło o t». nby 
przez swoją wystawę zamteresować cała wschodnią 
Europę i wykazać zdolm>śĆ zaspokojeni? wszelkich 
potrzeb swoimi wyrobami. — Nie ulega dla. mnie naj­
mniejszej jednak wątpliwości, że cały zdrowo myślą­
cy  św irt Irapirckl zrozumiał, że tylko z Polską i pw-ez 
Pclshę Gdańsk może być ttm  miejscem, przez Które 
prcecli&diić będzie import l ekspor wszelkich tow a­
rów.

W dać było wyraźnie tak" w  mowach oficjalnych, 
w prasie mchowej, w  rozmowach prywatnych, jak 
zresztą w całym nastroju, że gaitue esowanie się go­
spodarczymi aspiracjami pclsldmi. dominowało w  i*r- 
marku gdańskim najsilniej. — Pt.w^źni kupcy nter 
młeccy interesowali się wszydąłem, co ł ylkc doty­
czyło spraw' gospodarczych polskich. Czuć była pra­
gnienie, by stosunki gospodarcze z Gdcńskiem a Pol­
ska jak najprędzej i najlepiej unormowane zostały. — 
W prawdzie widać było, że trudno jest Niemcom po- 
roozlć się z faktem dokunm jm , że oni wyrośli w  zu­
pełnie innych stosunkach i nie łatwo i nie tak prędko 
cznó się zaczną związani z Gdańskiem JaKO miastem 
ni“ niemleckiem. Uwalam to Jednak tylko ja^c motyw 
czysto natury psychicznej, natomiast gospodarczo ro­
zumieją Niemcy, że właśnie obecny stan rzeczy t. zn. 
Gdańsk najściślej połączony z Polska, jak największe 
dla nich przedstawiać będzie korzyści.

Równocześnie z  jarmarkiem gdańskim odbywa! 
się pierwszy zjazd całego kuniectwa polskiego, urzą­
dzony p“rzez zjednoczenie polskich kupców i przemy- 
słovmów w  Gdańsku. — Zjad ten w którym brałem u- 
dział, wypadł pod każdym względem iriponującć. 
Tam dopiero można było widzieć, żc krpiectwo pol­
skie przedstawia element pod względem narodowym 
silny, zw arty i rozuiiuiy, — W przemówieniach, re­
feratach j obradach wid: lało się zrozumienie ze stro­
ny wszystkich, że z powodu zJednoCicenia ziem pol­
skich dla kupca polskie&o otwierają się zadania ogrr 
mnie w ą tle j r».ati’n '  zadania nie tidko mają |e na celu 
w łrsne wzbogacenie ąię, ale względy społeczne l  na­
rodowe. — Zrozumiał tam kupiec polski, że wrszyst- 
klem, kim był dla nas w  okresie rozbłoidw kupiec za­
graniczni!, musi stać się kurrec i przemysłowiec pol­
ski. — Najpilniej uwidoczniała się miłość i przywią­
zanie do samego Gdańska jako miasta j jako czynnika 
w  polskwn ręku najbardziej pożądanego. — Mimo 
obecnego stanu rzeczy, mimo przcdY-uuści i najroz­
maitszych trudności, nie ulegało najmniejszej wątpli­
wości dla kupie ::twg polskiego, że jeżeli Gdańsk dziś 
jeszcze nie Jest w  zupełności polskim, to  musi nim być 
nezwzgiędnte w  przyszłości, gdyż względy natury 
gospodarczej bezw zględni do tego doprowadzić mu­
sza.

Przy tej sposobności uważam za stosowne ooćać 
kilka dat statystycznych, odnośnie do GdaósH, w y­
jętych 7 czasopisma ,.Przemysł i m ndeł", lrtóre ze 
wzgjędu na Jarmark gdański wydało specjalny ze­
szyt gdańsld I tak odnośnie do transportów morskich 
dla Polski w roku minionym przybyło oc Gdańska

b towarami dli Pul**! JÓ! zawtertward."
?97.605 tc,m żj wności i, #3327 rotrn cuoowców 1 mate­
riałów. Towarj' pochodziły najwięcej z Ameryki i 
Anglji, daicj z Beigji, Finlandii, Norwegji, Szwecji, 
Holandii. Fi ancji itp.

Co się tyczy połączeni? koicjowego Gdańsk? Z 
centrum Polski to obecnie Gdlańsk ma poiączenie i  
"Warszawą przez Tczew, Malborg Mławę, z Ładną 
przez Tczew, Bydgoszcz, Toruń, Łowicz, i  Pozna­
niem przez; Tczew, Bydgoszcz, Inow rocW . Gnie­
zno i (przez Gniezno, Nakło, Kojnice. Starogard, 
Tczew. W Gdańsku istnieje zjednoczenie poisłcieb 
kupców i irzemyslowcÓY’, którzy urządzili u p o m ­
niany zjazd ktroiecWa polskiego, ponadto sHednocz®* 
nie polskich robomików. Rówideż j kanitai polski zro­
zumiał, ze w  Gdańsku będzie miał poważną i zy­
skowna łokaię. diatego też szereg banków polskich 
założył swój*, filje w Gdańsloi. I tak z banków poi- • 
skici; w  (idaftsku istnieją; Bank Zmązku spółek za­
robkowych. Bank niaow j, frpws dyskontowry, Bank 
handlowy, Bank Kullecki, J^otc-Tkl Bank Kom. pol­
ski, Bałtycki Bank Komisowpg a w^kiótce po­
wstać Gdański Bank kupiecki

Ne zokoriczeule n in i^zego  sprawozdania z ca­
ła przyjemnością zaznaczam, że i .kupiectwc lwow­
skie zrozumiało znaczenie Gdańska jako oCutrum 
handlowego Polski. Oktrfo 4u Kupców lwowstoch 
przyjr4ialo do Gdańska, zorjentowafo się w  ogóln i 
sytuacji. Rozumieliśmy wszyscy, że jak. Gdańsk dla 
Polski, ieźący na kresach północnych, jest wylotem 
gospodarczym Polski .prze* morze na-cały świat, tak 
znoY.n: Lwów, jako leżącj na kresacn wschodnich, 
musi być pomostem wszystkich towarów, idących z  
zagranicy przez Gdańsk, na: całą wschodnia Turopę.

Poonosito sie bardzo poważne myśli, nawiązania 
najściślejszego stosunku między Gdańskiem a Lwo­
wem.

Nie ulega dla mnie najmniejszej wątphwośd 'że 
to  w  najbliższym czasie ns stąpić musi.

Dr, KL ?yłsir?

Z AtlSTRJI,
Kraków, (PAT.) Rad. z Wiednia. Zgromadzenie 

partii soci.-społ. zostało zamknięte przy wyborze kie- 
rowmetwa partii. Prezeseir. kierownictwa narty: ze­
stal wyorany poseł Kunschak Ucliwalono rezolucję, 
w  której najważniejszym punktem jest żądanie Ja* 
najszybszego załatwienia kwestji konstytucji państw, 
na easadicli konferencji salzburskiej.- W sprauńe p ro­
jektowanych ustaw wojskowych, uchY'alono, że woj­
sko mus! być instytucją bez żadnego zabarwienia po­
litycznego, Oświadczono się również za Doborem da­
nin majątkowych i istniejących podatków o ile to nta 
tylko na celu sanaetę finansów' państwa i utrzymanie 
produkcji. W  dalszej rezolucji wyrażono protest prze­
ciwko terrorowi stosowanemu wobec tych wszyst­
kich, którzy nie sympatyzują ?, nietolerancją socj. da- 
mokratów, Ucfwalc.no także rezolucję, żądającą od 
władz przedsięwzięcia kroków celem zwalczania pir 
blicznej nieinoralności, tudzież zwalczania wszystkie* 
go* co nastaje na świętość związków' małżeńskich, a 
to przez wydanie ust»w;y C1 związkach- małżeńskich 
i przez Y.iproY/adzenic ustawowej ochrony nieletnich, 
t.ż do 13 roku życia. Wreszcie rstatnia rezolucja do­
maga się jak najszybszego ratyfikowania traktatu po- 
k^jcy ego "w St. Germain, aby przez to umożliwić lud-

i  n. Bronisław Maiewshi.
(Wsponmieoie.)

ZabraUo nam człowieka niezwTkłe? .nlary. W  
bełai siL przcżyw sn’ lat 4t>, zmarł w  V/arszawie z 

odniesionych po przejechaniu automobilem, Jie- 
tow^auyra. lekkomyślną ręką jakiegoś szofera s; faiita* 

ę ZW. Pogrzeb odbył się w  Lublinie 26 lutego. Z prasy 
■wiadomo, że i .  r>. Br. Malewski byl posłem na Sejm 
bstawodrw^ozy. lekarzem z zawodu, który w  czasie 
Iłokoju praktykował w  Nałęczowie a później prowa­
dził zaJkład leczańczy w Grodzisku pod W arszawą. W 
czasie wojny światow y zajął wybitne ctanownsko w 
armii rosyjskiej' jako szefowi Wydziału służby zdro* 
wła korpusów wschodnich znaczny odcinek olbrzy­
miego frontu podlegał jego kontr iii. Przeniósłszy się 
do i-go korpusu gen. Do-woor-Muśrdekitgp zoetał tam 
Ickarzen; naczelnym I. polskiego korpusu w  randze 
fiwnerała podpor^ ciesząc sie powszechnym szacun- 
hicm i zaufaniem.

Po rozwiązaniu korpusu ś. p. dr. Malewski objął 
ba czas krótki « tarovisko szefa departamentu sani­
tarnego W. P. W ybrany na posła dc Sejmu z Ziem! 
Inbebuicj oddał sit w  całości pracy ustawodawczej, 
Poświęcając głótyftle swą uwagę -.prawom uanirar- 
bym i wojskowym. Fagle .za łam ało  się tragicznie 
wszystko wskutek głupiego przypadku.

Życie Maler skiego było pe&c szlachetnego* po­
lotu i niezwykłej Intenzywności, w  dwu głównie 
dziedzinach; zawodowej 1 politycznej. Ftanowić ono 
winno przykład dla młodzieży polskiej wogóle a w 
szczególności dla. mlodrleży poświęcającej s5ę stu- 
djoin lekarskim, jąk można i Jak rwidnao sie, w Pol­

sce łączyć obowiązki zawodowe ze społecznymi i po- 
litycznjTni, idąc dro*ą obowiązku, utorowanego przej 
tąkłeb mężów jakimi byli Chałubiński, Marcinkow­
ski, BaranoY/ski, Chełchowskl. Dunin, Biegański 1 
wielu Innych mniej ogółowi Łnan?rch a tak  zasłużo­
ny cl1 krajowi lekarzy-obywatcłi.

Ś. p. Malewski ukończył w  Ptcresburgu wydział 
przyrodniczy, poświęcając się głównie fizjologii, póź­
niej przeniósł się na YT-Złaf lekarski l)n!w. warszaw­
skiego razem ze swyun nieodstępny m towzrzyszein 
l druhem, nieodżałoY^rym dr. S. Kozłowskim, Irtón,' 
niedawno zginął w  w?lcp z tyfusem plamistym.

Mieszkanie tych dm i ludzi w  Warszawie przy 
tli. Wsoólnej na ..czwartaku*1 (n» IV p.) stało się 
wkrótce ogniskiem życia n»rc-dovrego wśród mło­
dzieży, ośrodkiem działalności oświatowej wśród In­
du w  warunkach nrntnniniejszych nracy konspiracyj­
nej,

P rzei mieszkanie fo przepłynęła cała fala mło- 
dzieży z  Rosi’, z zagranicy z Galicji, z Poznańskie­
go. Tam poznaliśmy Adama Skałkowskiego. tego 
Tom?sza Z?na naszego pokolenia, kiedy obładowa­
ny ,,bibu!?“ pi Z5rbvł. by nawiązać stosunki Lwowa z 
jWhrszawą. Tam także odbywała sie skromna składka 
w r. 1598 z pustych kieszeni studenckich, aby kolegfwn 
ślązakom z Górnego Śląska — fnłędzy lanymi i W. 
Korfantemu — umożliwić przybycie do W arszawy i 
Doznanie serca Polski.

Przycnodzily chwile ciężkie. Aresztowano z  Za­
łuską 1 Kasznicą 40 najtęższych pracowników na ni­
wie oświatowej. Reszta czekała swojej kolejki. Lecz 
niitóy me tracił audi a ś. p. Malewsłd. Spokojny, po­
godny, czujny umiał zmyl’6 tropy ochrany 1 nszeć! 
cało.

Po ukończeniu uniwersytetu Malewski osiadł ju- 
ko.lel^rz zakładowy w Nałęczowie, .Obok.-praea za-

wodowej rozr/lną! on na terenie lubelszczyzny żywy 
ę-ich narodowy, wychował w  t. zw. przez włościan 
„panamem ie“, Któr rńę zbierał w  parowach okoli* 
- znycb, cały szereg działaczy na_odowych z pośród 
ludu, między innymi J. Nakoniecznego który iacżąl 
od kolportażu tak popularnego wówczas „Polaka**, 
przenoszonego nieraz wśród kul straży pogranicznej, 
zanim został późnie; posłem óc Dumy i jednym z naj­
wybitniejszych v.vościan, których Arydafa Polska.

Podobnie jak Matlalrowski na Podhalu. Malewski 
w  luoeiskiem z zamiłowaniem studiował etnografię a 
jego dzieło o strojach ludowych zyskało sobie znacz­
ne uznanie. Nagromadzone zbiory prze/ Malewskiego 
dały początek pięknemu muzeum nałęczowskiemu.

Przyszły lata anarchii 1905- -1906. Niewielu lu< 
dzlom t-dadomo, jak wiele zrobił wówczas dr. Malew­
ski, aby uratować przed anarchią lubelszczyznę. Za­
służył sobie na zaufanie ogóh? i mógł sic jednocześnie 
szczycić nienawiści? wrogów politycznych. kiórzv 
nie znając miary w- walce, skazali go na śmierć. Spo­
tkałem go w Warszawie w tych ciężkich chwilach, 
Jakio przeżywał krai i on sam. W jego jasnych oczach 
malował się ten spokoj i tasama determinacja, aby w 
dalszym c ia r i  stawiać czołn przeciwnościom i bory­
kać się z szaIeństYrem rodaków, narażając otwarcie 
sw? życie.

Obdarzany zaufaniem Ziemi lubelskiej, Malew­
ski uzysk*' mandat Poselski dc Dumy, gdzie zbiizkr 
powiał politycznego sfinn.sa rosyjsidego, którego w  
życiu codziennym znał zresztą przedtem z lat dzie­
ciństwa spędzotn ;h v/ Tyflisle i  z Czasu studiów w  
Petersburgu.

Po powr.)cie z Dum: osiadł w  Lablln’c i poza pfa« 
ktykf lekarską bmł czynny udział w pracach polity­
cznych i kulturalno-oświatowych, piastując urząu 
prezesa Zarządu okręgoY cgc M acięrry szkolnej,
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ności KArentp ^od ochroną wojs* icoaiicjl swobodne 
I mczetn ni* krępowane głosowanie os obszarach pod 
danych plebiscytowi.

TURCJA PO TRAKTACIE,
WtadcA. Reuter z Londynu. Przypuszczają, że

skutkiem traktatu pokojowego z Turcją ludność tu­
recka zmniejszy się z 30 miijonów na 6 milionów. Mu­
si być jeszcze ustalona mcłoda jak rozdzielić ćfugt 
tureckie na Turków, którzy pozostań* przy Twcfi ! 
na Turków, którzy będą odłączeni ud TurcJL

Kraków, (PAT.) Rad. z Lyonu. „Petit Parlsien" 
Pisze u kwestii pokoju % Turcją: Obrady londyński* 
nad warunkami pokojowymi z lu rc fe  wywołały naj­
różnorodniejsze komentarze, Pomijając spraw y luź 
od daw.ua znane, jak pozostawienie Turkom Konstan­
tynopola, przyznanie Smyrny Grecji, najeży zazna­
czyć, ze koaMcja nie dąży wcsle do podziału Turcji. 
Chodzi tylko o oddani* okolic niezamieszkałych przca 
rodowitych Turków odpowiednim państwom I tak 
Arnbja ma być niezależna, Syrja będzie TUtonomlcz- 
na, ale pod nadzorem jednego z  mocarstw europej­
skich, prawdopodobnie Francji Smyrna zostanie pod 
bezpośrednią konsolą Grecji Reszta pozostanie przy 
Turcji, Jednak w  niektórych okręgach przydzielona 
będzię administracja europeiska, a mianowicie w A- 
lalji włoska, w  Cylicji francuska. Kwestie związane 

ze wschodnieml granicami Azji mniejszej, nie są Jesz­
cze rozstrzygnięte. Ostatecznie trak ty  pokojowy t  
1 uręja bęczie redagowany nie w  I ondynie, lec* w 
Paryżu.

NOMINACJA Dr* ZAtlRADNIKJf.
Wiedeń. (PAT.) „N. W*\ Taybiatt" donosi * kół 

ik-tlomatyczmch, że ćr, Zahradnik został zamiano­
wany nietylko przedstawicielem czeskiej komisji re- 
raracyjnej we Wiedniu, lecz tak ie  czfonk'etn komi­
tetu dla rozdziału wagonów środkowej Europy. P rze­
wodniczący tego komitetu jest Lefebre francuski in­
żynier orleańskiego towarzystwa koiejowego. Ocze» 
kiju , że komitet ten załatwi pomyślnie wszystkie 
3kwestje ruchu wagonowego w państwach dawnej 
rwnarchjf austro-węglei sUej.

ROZRUCHY GLODOWP W  OŁOMUŃCU.
Ołomuniec. (PAT.) Katastrofalny stan aprowiza­

cji w Ołomuńcu wywołał wśiód robotników tamt. i
szerokich warstw  ludności wielkie wzburzenie, które 
dziś nopołudniu ujawnił-.- się najgwałtowniej. Na popo­
łudnie zwołane było zgromadzenie, na którem mower 
o raw iaii smutne położenie aptowłzacj5 Zgromadze­
nie przybrało charakter burzliwy, tłum obrzucał obel­
gami wiceburmistrza, poczem tuszył nr m astc, gdzie 
począł plądrować sklepy z artykulam* żywności. Mię­
dzy innymi splądrowano całkowicie sklep Komarlr. 
W erwania wojska, które się pojawiło dc tąrótnieni? 
tilW nie odniosły skutku, zt burzeni? 1 plądrowania 
trw ały do późnego wieczora. Wiele osób, które s-te- 
rały  się tłum uspokoić robiło dotkliwie.

SPRAWA WYDANIA WILHELMA.
Kraków. Radio z Lyonu. „Petit Pari*ien“ fozwa- 

gajac odpowiedź gabinetu holender-kiego na notę ko­
alicji w  sprawie b, cesarza niemieckiego, zauważa, że 
rząd holenderski iest przekonany, iż koalicji* Jest zde­
cydowana zastosować wszystkie przewidziane w  o- 
Ktatniej nocie środki, gdyby Hcbndja obstawała przy 
swojetn dawnim stanowisku. Możliwem jesr, że Wll- 
h<hn zostanie z dotychczasowego miejsca pobytu 
przewieziony do Doc rn Huis, gdzie będzie poddany 
ścisłej kontroli. Rząd holenderski jest zdania, że nad­
zór byłby w tym wypadku o wiele łatwiejszy aniżeli 
w jakiejk o1 wiek łrolonH.

Wiedeń. „N. Pr. Pre^se11 2 Londynu. Wedle in­
formacji z kół Rady Najwyższej zanderzaj* państw* 
koalicyjne przekazać kwrstje b. cesarza niemjeciro- 
go trybunałowi międzynarodowemu, mającemu się,

Przed wojną na parę lat objął kierownictwo Za­
kładu leczniczego w Grodzisku. Tam zastała go mo­
bilizacja,

Oto krótka historia tego intensywnego życte. 
Lekarz zdolny, dobry i sumienni' ze szkoły ś. p. Ka­
zimierza Chełchowskiego. przyrodnik bystry, znaw­
ca nauki o p zamianie materji, z której wykona! parę 
prac, obywatel kraju niezwykle ofiarny, mężny i 
skromny, przyjaciel wierny i niezawodny.

W  dobie młodości, w niezapomnianych chwilach 
pracy narodowej na ławie Uniwersytetu warszaw­
skiego, związała nas miłość wspólnej sprawy. Zbhzka 
łub zdała przetrwaliśmy klęski, przemogliśmy nie­
szczęścia i zawsze najgorszą trwogę zwątpień.

Wielu wśród młodego pokolenia w  b. zaborze 
austriackim znało dr. Malewskiego i Kozłowskiego, 
zachowując w żywej pamięci te postacie szlacuetne 
w  swej prostocie ducha i czystości intencji. Niech 
tych słów parę przeniosą ich w te czasy dawne, kie­
dy w trudzie, zdawało się, bez nadziei ujrzenia wy­
ników. walczyliśmy o podtrzymanie i rozpłomienie­
nie narodowego znicza w  miodem pokoleniu rozdar­
tej Polski.

Świat stary poszedł w  gruzy i wstała Polska 
'Jakżeż nie boleć nad tem, że Ci, którzy dl* Niej po* 
Świecili siły najpiękniejszych lat, odchodzą zbył 
wcześnie u progu Jej wolnego życia?

Zgon Ich woli donośnym głosem o zastąpienie 
Ich w  pracy publicznej i wzywa nas, by w najdalszą 
pójść za. Nimi drugę, dochowując wiernie służby ha­
słom, które przewodziły żyda tych niezapomnianych 
towarzyszów broni.

IProŁ dr. B totet D«brow»kL

Uiworzyć w Hadze, z a m K u tk  one poddać idę v - r« -
kowi tego trybunału.

SPRa WA W i NOWa JCÓW  w o je n n y c h .
Wtadań. BK. z Paryża. Wedle „Tempsa *. KomŁja 

między koalicyjna wybrała y listy wtdcwajców wo­
jennych około 40 wypadków zbrodni menbicle stwier­
dzanych. Nazwisku tych winowajców bfdą przesłime 
dc Londynu z końcem tego tygodnia i aakooiufiiko- 
waae Niemcom wraz z  pismem w stępm m

WYMIANA TOWARÓW 1  ROSJA-
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" z P«ryża. Ma żą­

dl nie L. Giorge a wyraziła Rada najwyższa gotowość 
wysłania do Rosj’ misji która będzie nerrraktowaŁi
w sprawie wymiany towar; w i dążyła do tego, by 
Rc&ja była zaopatrzono we wszystkie artykuły, któ­
rych potrzebuje w  zamian z.-1 surowce,

kNOIELSKlE WARUNKI POKOJOWE.
Kraków. (PAT.) (dtptsza iskrowa z Moskwy). 

Surowe warunki pokojowe, podane przez rząd angiel­
ski wywołały w publicznej cpini; rosyjskiej konster­
nację. . -rtj

WALKI BOLSZEWIKÓW 1  DENIKINcm.
L&ndyn. Reuter donosi z południowo-rosyjskiego 

frontu 28 lutego. Bołsetwicy posuwają się s^erokln? 
traktem na wschód od R ostow a i na północ od Awn* 
poia. Ataki bolszewickie nad doinym Donem ‘ na 
froncie krymskim anstaly odparte z licznymi stratam i

6ZWAJCARJA A ROSJA SOWIECKA.
Wiedeń. BK. z Paryż*. Wedle doniesień z Ber­

lina postanowiła szwajcarska partia socHioty eziw 
wysiać delegację z 3—5 członków do Rosj! sowie­
ckiej, celem studiowania tamtejszych stosunków po­
litycznych i gospodarczych.

Bydgoszcz. (PATA Wczoraj odbyła się tutaj uro­
czystość inauguracyjne, polskiego sądu w Bydgoszczy. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w  kościele 
farnym. Kazanie wygłosił ks. Jaszewshi, następnie w 
monumentalnym .gmachu Sądu okręgowego w  sali sę­
dziów przysięgłych wygłosił prezes sądu Frydryche- 
wicz wobec przedstawicieli władz i puKHomoścT 
przemówienie, w  któiem podkreślił znaczenie cnwilł, 
poczem rozpoczęły się zwykle rozprawy sądowe, w 
języku polskim po raz pierwszy w tym. gmachu ł o- 
głoszone zostały wyroki w  ImlerJu Najjaśniejszej Rzer- 
czypospolitef Polskiej.

Wiedeń. BK. z Londyh-j. Kilka tysięcy urlopowa­
nych żołnierzy i m arynarzy jakoteż robotników ar- 
serałowych udało się wczoraj na Downing Stree«, 
gdzie przyszło do starcia z noheja.

B ^S Z E W IC Y  DONOS/ * O POWSTANIU 
W AFRYCE.

Kraków. Radio z Moskwy. Z Taszkentr donoszą 
— £e w Sudanie szerzy się powstanie przeciw Angli­
kom. któ 'e  przybiera coraz szersze rozmiary. Zabity 
został gubernator i komendant angielskiego batalio­
nu. Telegramy z Koicmji donoszą, że tysiące powstań­
ców napadło aa angielski® kolor je.

STOSUNKI WEWNE*. RZSE ROSJI
Burlltu (PAT). Korespondent agencji centralnej 

rozmawiał z pewnym kupcem jugosłowiańskim Przy­
byłym z Rosji o stosunkach tamże panujących ł poda­
je z rozmowy tej następujące szczegóły: Lenin strad l 
niewątpliwie wszelką podstawę, stosunki izinfczają 
do zupełnego rozkładu, nadzieja rewolucji żwiatowej 
stała się frazesem be* znaczenia. Cnie żyd* gotpoda-- 
cze kieruje się wedle wskazówek byłego inżyniera 
berlińskiego Krasejna, któiy dąży do wznowienia kar 
pltalizinu gospodarczego. Komisarze ludowi starają 
się tylko o kredyty 1 dostawy zajyanlczne ! gol awi są 
w  zamian na to wyrzec się ostatków zasad komuni­
stycznych. Są tc wyścigi z t  śmiercią. Nie zachodzi tu 
obawa zniszczeni? Rosji siłą, bo Jej siłą nie zniszczy, 
ale obawa wyczerpania, które Jest już prawie wyko­
nane. Tein tłumaczą się zamieszania polityczne ' w  
Moskwie, tem tłumaczą się liczne oterty pokojowe, 
które rząd sowietów rozsyła na wszystkie strony.

CZECHY I JUUOSLAM JA.
Pozna u. Radio z Paryża. Z Zagrzebia donoszą': 

Rokowania wstepne między rządem jugosłoy iańskhr 
i cscchołdowack im w  sprawie przymierza militarne - 
gn o chaiakterze obionn^m, skierowanego przeciw 
\Vęgrom i Austrji, doprowadziły do pomyślnych 
yrynikdw.

WALKA Z EPIDEMJA-
Warszawa. „Czcr. Allg. Ztg,“ podaje w iiumcrze 

763, że celem zwalczania grypy zamknięto granicę i 
ustanowiono kwarantannę w W ieżowcach, Jako 
punkty przt,iści o we pozostawiono ou strony Rosji 
Widynie ł Akerman, od strony m orra Sulinę \ (jałacz, 
Pozatem najwyższe dowództwo zairzt dztto ustawie­
nie kordonu sanitarnego wzdłuż granicy besarabsklej
1 galicyjskiej oraz rcwl2ję gmir co do chorób zakaź­
nych.

WYMIANA j e ń c ó w  f r a n c u s k i c h  
( ROSYJSKICH.

Kraków. Radio z Paryżu. W ostatnich dniach w y­
jechał‘z Marsylii transport, składający się z 1506 osob 
wojskowych rosyjskich do Odessy lo wynihuiy za 
Francuzów, przebywających w Rosj*. Również z Sa­
loniki wyjechało do Odessy 2006 Rosjan.

ZAMACH NA PREZYDENTA POLICJI W SOFJI.
WtedciT. Bułgarska agc.icóa telegraficzna, Z Sofji

2 b, m-. W  niedzielę w nocy wykonano zamacr aa

prezyd««ttt poflcjl IN tn lk tn  Raoeeoo ua ubogo bo«*' 
bę i uano szereg st^a tów  rew olwti owych. Piatrkat 
zosial '•aniony w nogę dość poważnie a nadto łekk*' 
w  głowę. Sprawcy zamachu uciekli.

KONGRES TOH ARZTSTY A CZERV>OWEGE 
KRZYŻA,

Genewa. (PAT). Szwajcareka agencja telegrafi­
czna. W czonj otwarto oficialnie kongres too.-Łrzy 
stwa Czernionego Krzyża, m  k*.6Ty  •weszystftie pań­
stwa wysłały swoich delegatów. Prezydent sir ft^n- 
rys Davidson powitał przybyłych delegatów', renre^ 
zentujarych 27 oaiistw, Na propozycję Dał1dsona pre­
zydentem kongresu wybrany « « ta ł jednomyślnie prof. 
Wiliam Repard (Geiiewa). Gustaw' Ador pov-1tauy 
entuzjast3'cznymi oklaskami skreślił histoi ię i  rorwt^ 
Czery^oncsro Krzyża, który założono w  Genewie przed 
57 taty. Następnie gen. dyrektor Ligi złoyyf sprawo­
zdanie o dotychczasowych sprawach Cfcerwonegt 
Krzyża. Pod koniec posiedzenia wybra ro  przewód 
niczłcych obu wielkich komisji, & to P. D'F*ge, (Bel­
gia) przev/odniczącym komisji lekarskiej a  wicepre­
zydenta amerykańskiego Czerwonego Krzyża prze­
wodniczącym komisji organizacyjnej.

Ejazd Dowborczyków.
W ćniu I! marca, w rocznicę zwycięs+wc tu d  

hełszewłkami obchodzą wojskowi z b. I-go Polskiego 
Korpusu generała Dowtór-Musmckiegc swe święta 
żołnierskie. Dzień ten w roku bieżącym tembardztej 
jest dlM nich uroczx'stim, cele bowiem, ku którym dw- 
żyly wszystkie formacje wojskowe są urzeczywi­
stnione. Powstała •ednclita, patężna srmja połska. 
Odł-ęhre formacje, spiRiiwszś’ swe zedanie, przeszły 
do historji.

Dla upamiętnienia więc wspólnych r*zeżyc { 
twórczych wysiłków tstzy budowie armji, Komitw 
Organizacyjny wzywa wojskowych z b. I-go Połdde- 
go Ktrpusu na koleżeński 2jazd w W arszawie w  d*ttu 
11 marca rb. W dniu tym o godz. 10-tej min. 30 rano 
odprawione będzie uroczyste nabożeństwo w kościele 
ka'cdralnytr św, Jana, dokąd niewątpliwie pośpieszą 
wszyscy, którym drogie sa przeżycia pierwszych tor- 
niacji polskich. W  tym źt dniu o godz. 6-tej wieczorem 
odbędzie się zebranie ściśle koleżeńskie i wspólni 
wieczerza.

Wszelkich infi.Tjr.acJl ttdziek i przyjmuje sapby 
Redakcja Ilustracji Polskiej „Placówka,'*, Warszawa, 
Nowy Świat 40 (tel. 3*9 -S7) od gt,<łz. 9-tej rano d t  
7 ej wieczorem.

Z teatru.
(„Panny* (L* Lys). sztuka w 4 akiach P te tn  Woffla 

I Gastona Iarom .>
Począwszy od świetnej pamięci braci Goncour- 

tow , spółki rniorskic są we Francji u l  po rządź  
dzlerrym . Zulaszw * w dzledzWe produkcji soenlcz- 
uej i to głównie -  co łatwo zrozumiałe — tej lżejsza 
go i najlżejszego kalibru. Rzecz to znana. Iż ter. sam 
temat, dyskutowane' i nicowany przez dwóch ludz! 
łnteligermych i umiejących połączyć miłe z pożytecz- 
neni. przedstawia się o w tóe r e a ln i ,  wielostron iiej 
i weselej, niż kontemplowany przez jkdnnstkę w  sa­
motności. Już przez samą wzajemną Indukcję ducnc- 
pych  podriet 1 humoro — tegr, sportanlcznecb produ­
ktu i wykwitu towarzyskości — przez óamą szet 
mierkę myśli i s*>o»nzcżeń, ora? zdwojony kryty 
cyern, omcw'laoy przedmiot nabiera zgols innego na­
stroju i wyrazu. Ojt.ogi zawsze są dowcipniejsze, nti 
monologi, tak w życiu, jak i ns. scenie. Gdyby ltlejeden 
autor, konstruujący posępny dramat, wezwał do 
współpracy zaufanego i szczeiigo kolegę po piórze, 
z pewnością niejeden smutny koraflik* przemieniłby 
się. w  pogodną anegdotę sceniczną. Mog‘ofcy być i 
pr.!eci\raic...

Taka rzetelna kooperacja, feśli wogólt zasadni- 
ero Jest możliwa i dochodzi do skutku, musł niewąt­
pliwie rozszerzać kąt widzenia, od ktoregc zależą 
ostatecznie wszelkie ustalania norm i wartości życio­
wych. Dzieje etyki i kultury ludzkiej to właściwe 
dziele nieustannego rozszerzania kątów widzenia jed­
nostek > środowisk w  różrycłr dziedzinach 1 na róż­
nych płaszczyznach żyda. Współcześni Moliera, a 
także on sam, w  tragicznej sytuacji George‘a Dandl- 
n‘a widzieli iy lkr podnietę do nleposkromionegu śmie­
chu z rogala... Corneiiłe z nieporównanym rritań - 
sklm optymizmem umiał swego Cyda-Rodryąa * t -  
prowodzić z najgłębszej otchłani tragizmu na słonecz­
ne wyżyny trjurafu i szczęścia. Natomiast współcze­
śni rosyjscy beznadziejnicy, od Ctechowa do Arcy- 
baszewa, rozpływają się w  łzawym Łagiżraie nad 
kciźdą najpospolitszą, nieosiągalnością żyda powsze­
dniego... Różnica dwóch rasowych etyk ł kultuw — 
dwóch z^oła odmiennych kątóv- widzenia.

Wracając do spółek autorskich, przypuszczam, że 
fuź sam. fakt takiej kooperacji przyczynia się w  pew­
nej mierze do zniwelowania tragiki, a wiedzie racz ej 
do filozoficznego 1 pogodnego ujmowania spraw ludi  
Jcich. Dlatego to może znane spółki francuskie produ­
kuj? nrzer.-ażnie sztuki o charakterze lekkiej komedjl 
lub farsy. Niektó-t z tych spółek skojarzone z raso­
wych dramatyków, maj?, za soba wybitny dorobek 
dramatyczny - -  dość wspomnieć tu ulubioną firmę 
Caillavet i de Flers. o światowej marce 1 powcdzealu. 
Oczywiście, że ponyślra  i owocna kooperacja zależ.
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^*W85Srstfcf*™p dd Aoborn ŹWArCKt
5° E^dcfr dopennMcytai sic wzajem talentów. Są* 
J?® też, ńe szczytowe łndyvidi'.Tkioścl twórcze, kto- 

widttn ■ i przeświadczenia etyczno-arty* 
maj* charakter nłcmat kategorycznych tmpe- 

T*tywów, nie * zdolne do taldej kooperacji.
,r yru rajeni scena lwowska zaprezentowała nam 

Pisarska mieszanej rasy i dość wątpliwej mar* 
«• hw tr Wolff, ru an r d o s taw a  pomniejszych scer 
rj^y*kich i Gaston Letmcr pochłaniany pr^ez szero- 
y*koł* autor fantastycznych powieści kryminalnych, 
r^fe^ający  sensacyjną romantykę £ la Conan Doy 
■*ł Maurycy Leblaae, a raczej oscylujący między ni* 
‘ dwoma — którego mozołn* srtitesko^o-m orde^ 

konstiukcje, nie*«z przechodzące w otwarte mi- 
^tyhkjcje. zamiast nastroju grozy budzą raczej roz- 
!?5ftW iaie i niesmak. Sądząc po wystawionym pro* 

spółka WolF-Lwoux jest obnstrm yTn me- 
y ^ a se m . To jsnaczy, że na spółce tej żaden z  autc- 
*** nic nie zyskuje — przeciwnie, obaj trać*: nierw- 
^ i r w i  sprawność i lekkość techniczną, drugs sw f 
pMeskową sensacyjność. Zresztą intencje i cele ao- 
,torów ujawniają ule dość Przejrzyście. tSarośwlecklo, 
™jownicze opactwo z sakoebanm  malarzem — 
^ « t a ’e prosperująca fabryka z milionową niełacy* 
^ •dziczką  na w^danfn — wabiąca resztkami świe* 
~j°Sci willa podupadłego arystokraK-utrachisza. z 
j£$ną hrabianką, zakochaną w żonatym malarzu z 
2*® *^  i id  pełnym decyzji braciszkiem, w rdychi- 

rzewnia do mfljmtóiw meładnei fabrytawrtd *- 
-0* Mmo zestawienie i uatowtaikowanie, zresztą doić 
r u r o w e  ł powierzchowne, tych trzeci światów, 
^BłJmńiej nie w  celach jakiejś syntezy społecznej, 
y? twoli zaintercoowarti jak najszerszej i możliwie 
£®żnorodiicj publiki, świadczy, źe mamy do czynienia 
* Przeciętnym iabrykutem muzy paryskie! w  który 
jrJ odmian:' i orygmalrośn w s t ^ ^ ę t o  kropelkę 
&5eni*tim. Jest nią wałka o-, prawo panien do mito- 

g  Poza konwenansami i utartym kodeksem moralno- 
/[”*••• Walk© t© przeprowadzają zresztą autorowie ule* 
toniej utartymi szlaki. Niema! w  wigilie ślubu młodego 
^ysiokraty z  miijonową córą fabrykanta, gdy 
^częśliwy papa-utracjusz z trjumftm odczytuje stos 
“*ów i depesz gratulacyjnych, na scenę pada nagły 

iab'-ykant zrywa małżeństwo’ Powodem jest 
ywśnie ów stosunek pieknej hrabianki z malarzem, 
~™ty wprawdzie rozszedł się z żoną, ale rozwodu 
™ możt uzyskać. Nad zakochanymi rozpętała si© 
«oźna tu rza  _  ®ie oiękna panna nie ugnie się. lecz 
^tźnie walczy o prawo i piękno swej miłość? — a 
:^<&ą już autorów doprewadrić wszystko do po* 
tfiyślaego rozwiązania...

Sztukę wystawioną pod względom dekoratyw- 
p n a  bardzo starannie i wyreżyserowaną woale umie­
jętnie, odegrali przeważnie bez zarzutów pp.: M*ch- 
howska, Nowacki, F rączkowskl. Hafecińska, Mfltuło- 

Kozłowski Łozińska, Łicbrenstein. Czaki i in.

Wieczór kameralny.
I  prawdzłwem zadowoleniem powitać należy 

n,yśl Agencji koncertowej Tow. muzycznego, która 
^£ran*owała onegdaj wieczór kameralny. Należy 
Wtwpuszozać, że nie bedzie on jedynym -w obecnym 

/ ''n ie  i przypuszczać tak chcemy Twlaszcza^ źe 
•‘"budziL on bardzo poważne zainteresowanie, które- 
P ,  'Jww«iem, wypełnienie sali do ostumiego miejsca 
\j-uicznością, snać spragnioną takM ▼ Jaśnie muzyki, 
f s  do rzędu łatwych ona nie należy, o tent wierny, 

o tem zresztą samo pojęcie muzyki komnatowej. 
le tn rmlej sbJricrdzić stopień umuzykalnienia pauzej 
^tolicznośd, która wiedząc, że audycja będzie pozba- 

n» wszystkiego, co składa sit na pejęde efektu 
tf- ^iet.zuego, d« takiej właśnie muz3?k? g a r le  s it  
-''•nie, stwierdzając tem, źe jej pragnie. Kryją si© w 

rrłd wskaźniki na przyszłość, któ^n oby nam przy- 
mosłe. takich wip czoków Sal:najwięcej.

d ogram  wczorajszego wieczoru zawierał dwa 
, ^ a * Schubeta „Trio Es-dur nr. E op. 100 i Czajka 
n . e&0 Trio a-moO cp 53‘\  poś\ł1^xms 

^ p i i ę w  wielkiegc dTtysty’4 — Mikołaja RubłBSteina. 
S k o n a li  oba utwory p-mowie; Jerzy Łalewic?, (Jor- 

\ \ racłww Kochański (skrzypce), Pezyderjusz 
^■bcccwski (wiolonczela).
t- Nazwiska «rtystów były dostateczną rękojmią, 
f*  wykonanie obu dzid będzie bardzo wzorowe i tak 
tę i  było w  rzeczywistości. P*cl L ulewicz wywiązał 
się ze swego zadania zc zwykłą swoją mestijii. b>yłv 
5  jego momenty tak porywająco piękne, że aż 
httzayoinniane. Zaliczyłbym do nich w szczególność* 
Skończenie Tria Czajktrwskiego. rozwiązane w  fon- 

n,arsza ż a ło b n e j. Wrażenie było wprost prze* 
°ŁTon ne. Niemniej temu Pięknu Prawie bezwzględne* 
‘-W Przeciwstawić muszę koncepcje pewnych warjuc«i, 
ba które trudno mi się zgodzić. Mam na myśl* pr*ede 
^ -ysik ien i war. IX. Tempo di mazurka, które arty .

canadtc ostro akcentował, tak, że w  wykoi autu 
krokJo jednak tej buńczucznej, a  rrzecie subtelnej lot- 
rioś^i, którą tski utwór posiadać musi. Prof. ^aclaw '0* 
v'l Kocbańskien.u należą siv słowa uznania za jego 
^ tk iią  grę. w  Schubertcwskiem: Iris: zachował ten 

który zbliża to dzieło omal do klasycznych u- 
orów Bęethove.iowskiei muzy, w Czajkowskiego 

'tb^ór włożył tyle ciepła i uczucia, źe słuchało si; te- 
w  otworu, ktćry ongi przed latv wykonany p o itrwm*i> 1* x m  f ibm&wt ?

P*trenliag««a wzbudził cafe b m z | w  krytyce, t ate* 
sł?fct4cem ni na chwilę zajęciem, zapominając o Jego 
długości, smętku itd.

t t  zgaszenie tych vzgiędnvch zresztą mirusów 
jest zasługą prof. Kochańskiego, który timfal porwać i 
prz^druć słuchacza do dzieła — ni* ulegi kwestji. 
PartJa wiolonczelowa znalazła zastępcę w  osobie prof. 
Parczowskiego, który dotrz-Tnal miejsca oou wymie­
nionym artystom.

Który z tych obu ut\VOrów zyskał większy aplauz 
(nie ten zewnętrzny, wyładowujący się w  oklaskach, 
ale ten wewnętrzny, duchowy, którjr po audycji po­
zwała słuchaczowi z pełnern zadowoleniem myśleć o 
hwictfcie) — to kwestja zamiłowań indy^iduain?";!!. 
Program zestawił dwa dzieła, w  stylu i nastrojach 
różne Stąd i zwolennicy stylu Schuberło\vskiegc i 
zamiłowani w  muzyce późniejszej znaleźć mugli w 
tyrr programie coś dla siebie. Wykonane z równą sta­
rannością oba dziełr, przemawiać mogły bardzo silnie. 
Podpisany oświadczyłby się w tym ^wpadku- żw.. 
Czajkowskim, bardzo interesującym w dziele, które 
powstaio pod słoneczr.em nieoem Włoch, Zapewne nie 
posiada ono może też jednohtości, lak „Trio* — Scl"i- 
berta. a lt niemniej, a mnże nawet tem wuęcej jest o  
no ciekawe i jako jedyne z d2ieł kamerafnrcłi, w  
które wprowadził fo rter^n  i y k o  praca, która szcze­
gólnie częSci drogiej (tia temat motywu s tan o ^ą- 
Cfcgo w spom nienie z wycieczki wspólnie z Rubinstei­
nem odbytej w  r 1S73) usiłuje w  szeregu r, arjacji od- 
twoizyć óbrai, bujnego życia wielkiego człowieka, 
którego patrioci została pośuięcona.

A że był on twórcą i blizkim i drogim miarą tra­
giczny smętek zrajdujący7 wyraz już w p i f w s z 'c z ę ­
ści utworu (Pez»o flj^giacpV rozwiązanej w .■ -.rćc 
iakobrr ronda a spotęgowany w nastroju w 
eon moto‘ , koticzącem utwór pieśnią ża?. ’..cą  p r ze ­
chodzącą w Iranie marsza źałobneyo.

Jestem głęboko przekonany, iż wieczór wv-?:.rai- 
szy pozottanie w  pamięci słuchaczów na długo i tylko 
raz jeszczi wyrazić muszę ź3rczenio, by w  obecnym 
sezonie nie był — ostatnim.

Prot. Lesław Jaworski.

In a  d  e  s  z: a  n  e .
(Zł rumykę tę Redakcja nie odpowiada).

A D W O K A C I
Dr Alfred Hahn i Dr Emil Hahn
praw nan, oboenr kanceleryą w urohobyriu. n i222

a rd itftk t sbuc. D u d o n n ln y 
we bw o w ti, o l  Zybllklew tsn l  8.

W ykonuje plany oraz ro­
boty wchodzące w  zakres 
budownictwa we Lw ow ie 

i na prowincji• gi!8i

M w t k a t  Dr J u  Stnem leńskl
n 2{i*ea)ł pm w rie — m  przerwie »(iJe*B8j — wykony imi 

p ra k ty k c  adw o kacką  n *022
W * k W O W l E ,  pi. A K A D E M I C K A  14,  N.  p.

Cod/iny przyjęć i konferencji; 4 -6  popoh

FRANCUSKI nim
w  k in o te a trz e  „ E O P F R M f i -

ul. K o p e rn ik a  9, n m \
Arcydziele sztoki ninraian-gnfteztiilt!

STREFA ŚMIERCI
Dramat sensacyjny w 6 aktach według znam ro  

dzieła FŁA K H A .BIO  NA

i najpiękniejsze artj^siki Paryża

Clalre Rosay I 6eff d’Ardea.

tas M l  irzuipłiK 
n M  iintcl

O tny  px-*im ifi« i-sbty j  p o je d y a o e # g o  n o -
a » m  w

W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
L w ó w . 4 marca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek, 4 marcą, o s .  7 wiecz. po raz 6-tj 

„Eros i Psyche*1, oper? w  5 obrazach L. Rćżyckieg» 
z PP.: Koroleuite-Wajdową, Green, Ostrowską, Ma­
łecką, Okońskim, Łowczyńskim, Wolińskim, Hon«r 
rem i Sieroszewskim.

W  piątek, 5 marc*, o z. 7 wiecz, po raz 2-it 
„Prnny**, sztuka \y 4 ak*„ P. Wolffa i G. Leroux, z pp.  
łiafacińską, Jankowską, L ichtcnstein, Łozińska, Ml- 
cłmcAYską, Njemjryczówaą. Żmijewską Bieleckin^ 
C/akim, F rączko wskim, KoJowskim, Mihu łowiczem 
ł Nowackim w rolach gfdwnuch.

W  sobotę, 6 marca, o g. 3 pcg. po raz 7-rrry „Fdn* 
tązy", dramat w 5 a k t Juliusza Słowackiego, z P. T a- 
nsieyhczeir w  m i  tytułowej ż z pp.: Trapszo, Pille- 
rowo, I lałachiską, .Micimowską, Bieleckim, Rydzew­
skim, Boelkcpi i Lart^WciCro w rdacfc głównych.

W sooott, 6 marca, o g. 7 wiucz, „Lalka*', operet ­
ka Andrar>. z pp.. Smiglewsks;, Kwiatkiew’iczowv 
Sieniav^S!cą, Niedzielskim, FoUńskim, KaiaSińskii*., 
Justianem i Kowalskim. Kapelmistrz p. Seredyński.

W mrdzielę, 7 marca, c g. 3 i rół. „M utz:ti“, ko**» 
v,r 3 akt. J. Słcoiawskieso.

W  niedzielę, 7 marca, o g 7 wiecz. po raz 7-my 
„Ei os i Psyche*’, oprra w  5 obrazach L. Różyckiego

W  poniedziałek, fi marc*, o g. 7 wiecz po ta* 3-d 
„Parny**, sztuka w  4 akt Wolffa i Łercrur w  niezmłe* 
nonej obsadzie. * j

— Repertuar teatru lit*ait. ,,Czx órka* (ul. Rejtana 
L: 3.1,

Gościnne występy? Mila Kamińska, oaleritra 
Teatru Wielkiego v/ Warszawie. R m uald  Gierasrń 
ski juko „Anteir Cwanlaić*. Paulina Noskowska, no* 
v  e piusenki lirj*czne, Anda Kits.chman, Marek Wind- 
heim w swoim repertuaize. „Caft Atbazia*’, ąketcL 
K Toma (R. Gier„sieński. Z. Orwicz, J. Rygier). „Na 
jłisnym brzegu**, operetk.i w 2 odsłonach K. Toma, 
muzyka J. BoczkoTskego (M. Czajkowsk?, A. Kitsch 
man, K. Gros, Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Wind 
heim). Początek o godz. 7.30 wieczorem.

Bilety Od 9—3 u G. Seyfartha ( ul. Akademicka
I. ó), a od p wieczorem orzy kastę teatr a,

W poniedziałek 8. bm. prcmjera programu XVI.
— Repertuar scenki liter, satyr. „Wesoła W ydra" 

w sali ; rz y  ul. Sykstuskiej 1 .19r I. p. (dawniej kawlar* 
nią „Splcndid'*).

Prograi.i od czwaitku 4 m arci 1920. Sabina Zie­
lińska, monologistka, Wanoa Zamorska, pieśniarka, 
Kuźmińska i Schulzćwna, duet taneczny, \Vojtaszek 
w  nowych kreacjach, Dwernicki humorysta, Fryga 
Chrzanowski tancerz Brar/uroff instrumentalistii, 
„Cyganie z nad Wołgi”, sketsch nastrojowy ze śpie­
wami i tańcami. „Dama w Czarnem*- arlekinada w  Je­
dnej odsłonie. „Pan Gmbski w zalotach** arcvzabaw- 
ca fa-sa z francuskiego, w  glóxvnych rolach: Zarmr- 
sk?, Zielińska, Kuźmińska, Wojtaszek, Neusser, Bier­
nacki, Dwernicki. BPety wcześniej do nabycia w  Księ­
gami Akad w  cenie po Mk. 15,10. 7. Początek o fcodz- 
T.3»? Tieczorrm. 1207

— Teatr świetlny „APOLLO". Tragedja Mikcfcó*
II. Tajemnic* Petersburga.

— Repertnar Biura konceriowego M. Taerw* '
5 m«jc&: Marjrj Krctz Mliska, pianistka.
9 mfiica: Paweł Kochański, skrzype* -z udziałem 

kompozytora Karola Szynancwsklego.
13 marca: J. Kfer? Pfzuowa, pieśrlarka

— Żywe zainteresowanie wśród tateflgeneft winien 
obodzić cykl prwlekcj: urządzonych sra j ulem Kasyna 
i Koła Iit.-*rt., z których pierwszr . ogólną, będzie ndał 
dziś wę czv.'artek c. g. 7 wiecz. Leon hr. Pinlńsld. W  
szeregu tych prelekcji :ozv1nięte zostaną nłetyllio 
problemy przyszłości kultury polskiej w  roemaftych 
jej dziedzinach, ale i obszerniej omówioną priyszłośi 
ekonomiczna inteligencji Karty wstępu dla członków 
Kasyra i Koła lit. art. i ich rodzin wydaje sfkretarjat 
bezpłatnie, a dla gości po 5 kor.

— Konier-mcio rekolekcyjne dla siurientel Uniwer­
sytetu. Pcntechnlfi^ i słuchaczek w y isz /ch  kursów 
odbędą się w  dniach od 8—13 marca 1920 r. o g. 7-ej 
-n ifccz. w  kaplicy SS. Urszulanek, ul. św. Jadca 16.

— rocw i JK *R w OMi.ny urządza w niedzielę dn. Ta 
b. m. „ raca  Narodowa k obiel polskich- plęnńyrfŁ od­
nowionym aulach biotei" KrukpwskieaO, PodwifczoreU ten 
ma za sobą u tdioną Już tradj cję, gayż jest dalszym cią­
giem owych wykwintnych i miłych podwieczorków zeszł. 
rocznych, które ściągały za..vsze. tłumy doborowej pubii- 
zności do sal .totełu Krako\/SKiego. Program i atrafreła 
pod*'ifcczoiku, któ*ycr przjmatowaniem zajął się liczny ko- 
m!t«* P?ń ogłoszone zostaną pófnie>. 1209

— spraw a dzierżawy polowania w WoH Dobro6tas- 
sklej, która przez dłuższą* czas żywo zajmowałk 
sfery miejskie> ^osrtla one^daj rozstrzygniętą przez 
sekcję finansów? Ghodziło o kwestię, czy leśniczy 
rrJejski moź byr dzierżawcą polowania we wdasnym 
rcwfrze. czy też nie. Sekcja zajęła słusz life zasadnicze 
stanowisko — odmienne niż Magistrat — że jest, to 
niedopuszczalne, gdyż do leśniczego należy nadsd* 
nad v*ykonywanlem prawa polowania. Skoro on sam 
jeS  ćzierżawcą, zniłca organ konhołny. Sdccja uchwa- 
VIr rfdeć r^ow«jd< jedBewn f  gfewD-



6 ą  .SCUttTI R>( SKtP‘? nr. K g  z dai* » marea 1920.

tów. który zresztą ofiarował czynsz dw* razy wig- 
kszy, niż interesowany leśniczy.

— Miejscowa komisja szacunkowa w Liska hla 
państwowego ustalenia i ocenienia strat wojennych 
szkód i niezapłaconych świadczeń wojennych), po­

niesionych przez obywateli Państwa PołsMcgu na te­
rytorium gmin powiatu Itskiegn w  czasie wojna świa­
towej i poisko-ukraińskiej. rozpoczęła czynności urzę­
dowe. Losal urzędów y komisji znajduje się przy p)*cu 
3-go Maja (budynek kasynowy). Bliższe szczegóły z a ­
wierają ogłoszenia, podane do wiadomości puoiicz- 
nej. W  interesie poszkodowanych leży. nie zwlekać 
z  wnoszeniem zgoszeń do ostatniej chwili.

Z całej Polski.
100 080 dolarów na walkę z tyfusem. — Dla fatwalL 
M u  niewoli, — Podrożenie jdsra warszawskich, — 
zek prasy ulentwcklej w Polsce. — O usuiuęcje i »m 
nolu niewoli. — Podrażnienie pism warszawskich. — 
Oficerowie n? scenie. — Choroba P. Osmałowskłego. 
— Ptoces o pałac Zamoyskich. — Zarobki śmieciarzy 
warszawskich. — śluny sowleexle. — Szyny kolejo­

wa.. dzwonami.
Zjednoczony Amerykański Komitet rtzdz iekzr 

(F. D. C), przeznaczył dla Amerykańskiej Misji walki 
z tyfusem w  Polsce !Q0 tysięcy dolarów. Fundusz 
ten ma być użyty na pofrreny sanitarne ludności bez 
różnicy wyznania 1 pochodzenia. Otrzymana subwen­
cja, użyta będzie wyłącznie na zakup środków de­
zynfekcyjnych, nie zaś na wydatki administracyjne,

W niedzielę odbyło się w Krakowie zebrarw Ko­
mitetu organizacyjnego, na którem dokonano defini*y- 
wnie utworzenia ,.Towarzystwa zagród dla polskich 
in w a l id ó w działającego na cafe Polskę, a którego 
stalą siedzibą jest Kraków.

Pręzesem Towarzystwa WTb ano przybyłego 4> 
Krakowa cen. Hallera, wiceprezesami: Ignacego Pa­
derewskiego i Mikołaja Reja, sekretarzem dra Rowiń­
skiego.

Towarzystwo ro?porządza M  znacznym nująt- 
k;crr. w ziemi, darowanej przez kilku ofiarodawców. 
Istnienie Tov, arzystwa rozwiązuje trudny problem by­
tu inwalidów i rzuca podwaliny pod silne placówki : 
kulimy polskiej na kresach.  - "*

Celem stworzenia ośrodka doskonalenia się ogó­
łu oticerów, zatużmo Towarzystwo wiedzy w orko ­
wej w Warszawie. Zadaniem jego Jest skupienie P ił-  
cowników wiedzy wojskowej, oroz osób Interesują­
cych się jej zagadnieniami, celem lej rozw ijana 1po­
pierania. Członkami mogą być oficerowie lub osoby 
cywilne, które położyły zasługi dla i ozwoju wiedzy 
wojskowej, lub okazują zainteresowanie dla spraw 
prmji. Wpisowe wy nosi 20 marek. Wkładka rcczna \£  
mk. Członkami dożywotnimi są ci, którzy złożyli 
jednorazowo 300 mk. Siedzibą Towarzystwa Jest 
Warszaw a. Pc v,1ększycb garnizonach tworzą s *  
miejscowe kola z tym samym zakresem działania-

W Bydgoszczy odbyt się zjazd wszystkich reda 
ktorów i dziennikarzy niemieckich w Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Postanowiono założyć związek rrs.-y nie­
mieckiej w Polsce z siedzibą w  Bydgoszczy. Na cze­
le Związku stoją: właściciel i naczelny rcaaktor 
dziennika „Deutsche Rundschau’1, Sonntas  współred* ■ 
kior „Neueste Nachrlchten", Schille ^spółpracow rik 
..Ostdcfetschc Presse” z Bydgoszczy. Uflrdsch współ­
pracownik „Ostdeutsciie Rundso^ąuf Kriische z Byd­
goszczy, redaktor Oenscl z Grudziądza 1 naczelny re­
daktor „Nonie Lodzer Zeituńgr Zimmermatm.

Konferencja Koła ‘nżynferfcw w Warszawie U- 
chwalila. że sobór na placu Saskim, -ako symbol pa­
nowania rosyjskiego i niewoli, powinien być jak naj­
prędzej zniesiony '--jS -i • **

Wszystkie pisma warszawskie z 'dnia 1 b'. m. b- 
znaczyły cenę sprzedaży po5edynczego numeru na ! 
markę. ^

W styczniu r. b. odbiło się w W arszawie w tea­
trze polskim przedstawienie na wdowy i sieroty po 
..oiuerzu'polskim, na którem grono amatorów ofice­
rów mirlsterjum spraw w o lo w y c h  ońegrała 3 akto­
wą komedię Nikorowicza „W  gołębniku*'. Udanie to 
przedstawienie uśw ietni swoim przybyciem Naczel­
nik Państwa. Przedstawienie to dato 6 tysięcy marek 
dochodu. . . . . . . .  ..

Kresowe Biuro prasowe donosi;
Generalny komisarz cywiiny zietn wschodnich, i . 

'Jerzy Osmołowski zachorował na dur plamisty, któ- 
^ym zaraził się, wedle przepuszczenia oteczcria, przy 
zwiedzaniu więzienii' clźwińskiego.

Sąd cywjlny warszawski rozpatrywał ciegawg 
sprawę o zwrot pałacu hr. Zamoyskich otzy ul. Nowy 
Świat, skonfiskowanego. jak wiadomo w  roku 1863 
przez iząd rosyjski z powodu, żc z tego pałacu padł 
strzał na namiestnika Króiestwa Polskiego hr. Berga. 
Własność tego pałacu z mocy postanowienia hr Bel­
ga. przepisaną została hipotecznie na imię inżynierii 
b ofeegu. wojsk&wego ?sKłtodni«g« SK«r§ławj^Aga,

Obecnie spadkoDiercy S. p. Andrzeja Zamoyskiego wy­
toczyli za pośrednich 'cm mecenasa Aleks. Kraushana 
proces rządowi polskiemu, jakc dzisiejszemu posiada­
czowi pałacu, o zwrot ttgo  gmachu, Jako niepiawnic 
zagubionego przez poprzedni rząd najezduiczy. sąd  
odroczył na razie proces udzielając adw. Kiausharowi 
2 tygodniowego terminu do przedłożenia brakujących 
jeszcze plenipotencji i  skreślenia wartości powódz­
twa. -  -----  v

■Jedne- z warszawskich pjsm donosi:
Wszyscy u nas teraz świetuie zarabiają z wyją­

tkiem inteligencji. Nawet śmieciarzc, wywożący z do­
mu śniecie, biorą miesięcznie 100 mk. za wywozKę 
z jednego domu. Otóż właściciele takich wozów śtme- 
ciarskicb mają conajmnlej 60 pedwórz miesięcznie, 
czyli zarabiają na miesiąc 60 razy po 100 marek, O 
z w rtk u  takim 6.090 marek miesięcznie u nas nawet 
mńjjster me marzy, a Inni wyżsi urzędnicy mnią da­
leko mnieł, niż połowę tego.

W  niektórych trhstach Polski zgładzają słę 3o 
urzędów esoby z prośbą o zarejestrowanie ich aktów 
ślubnych, powołu.iąc się na dokonani'* tego aktu w 
Rcsji zwyczajem bolszewickim, Urzędnicy stanu c y ­
wilnego, oczywista, odmawiają uznania takich cywD- 
nych aktów ślubnych

„Hromadska Dumka“ donosi że w  powiecie bto- 
d i U  włościanie odczuwają dotkliwie brak zupełny 
dzwonów, które poszły na rekwizycje wojenne. Zara­
dzili scbic zupełnie na sposób wojenny. W  starych 
okcpac! !eźy mnóumo szjm To też zabierają stam­
tąd k:ix ’,ł!;? s z y t długości od pól metra do dwu, p n *  
inoccw:’;.; :>utatni do betek i w  razie potrzeby ude­
rz? j?. v/ dciny koniec zwisających szyn żelaznym! 
r "c'-; mł, skutkiem czego szimy wj*dają dżwlek, podo- 
h ;y  do głosu dzwonów. A że dłuższe kawałki wy­
dają tou grubszy, a krótkie deftszy, y.lęc w  niektó­
rych wioskach np. w Dublu dobrano szyny tak, te  
w?, się wreżcnle, jakoby prawdziwe dzwony dz ^ y  
niły miljTni akordami.

Walka z tyfusem na Podolu.
(Od naszego korespondenta).

t  . , .. 29 Mego.
(Op.) Jak wiadomo, od czami rządów ukrsuńsldcb 

na Podolu na całym obszarze tej ziem: grasują wśród 
. ludn ^ct -wszj^tkie p ray le  zyiane w  słowniku iefc-T- 
skiir ej-ldemic, a przedewszystkicm tyfus pł«mfety, 
który* przy braku rrzeciwdziałania ze strony admini- 
stracti ukraińskiej, oraz przy nizkiej kulturze nrte*Ł- 
kaiiców przerażające zatoczył kręgi. Sprzyjał mu na- 
gremedzony w  czasie anarehji brrd i bezsilność władz. 
Gdy wojska połskie zajęły Podole, państwo n isk ie  
ot-zjmieło w. sp*dktt zarazę, która stad rozeszła .sj# 
na przyległe dzieH ct polskie i obecnie Jest ntebóz^e* 
ernym wrogiem na tyłach frontu podołsLiego.

W  ostatnlir cz?sie rząd rołskf równomlemlr z  
akcją prowadzoną ca obszarze całego państwa, pod­
jął d/ialalność około tłumienia zrrazj wśród luonońc* 
Podola. W y-n^czony w tym celu nadz^Trctajny ko­
misarz ministerstwa zdrowia pul licznego mjr. dr. M. 
Stawiński rozpoczął n ż  akcjt* w Płosktfwwie i w  Ka- 
Riiefru Pcdcłsktm. \V ubiegłą środę 1 płatek odbyły 
sit w obu tych miejscowościach zwołane przez p. Sta­
wińskiego zebrania, w Któfrrch obok miejscowych 
działaczy wzięli uazlał człcukovl€ amerykarsklego 
Czerwonego Krzyża majorowie lialliday. flartiey I 
Duntł c delegatem polskiego Nncz. Dow. npnik. drem 
Kaz, Habichtem na czele. Na zebraniach tpch stwier­
dzili irlejscow! działacze stan clioróL' zakaźnych w* 
miastach l powiatach.

W  samym Płoskb jw it przeszło EG p.c. ludności 
Już chorowrło na tyfus, przyczem śmiertelność w y­
nosiła 5 -10 prc. Obok tyfusu było 120 wypadków 
chdery  arjatycklej, którą jednak w  zarodku stłumio­
no. w ostatnich czasach nojawiła się ospa, ^em stras*- 
ntejsza, że zupełnie brak de tn  tti. W J^rmollócą.'h do­
tychczas jeszcze leży 300 chorych m tyfus. \V osta­
tnim czasie zaraza ta znów się wzmaga, a z  nadcho­
dzącą wiosna tem silniej zagraża ludności

Na konferencji w  Kamieńcu Podolskim stwiradzo­
no nifnmłej mzcrażajacy stan zdro\i otrośoi. Za rzą­
dów ukraińskich bywały dn e, w  kión^cłi samej cy- 
wilnoj ludności leżało n* tyfus do 9.00G. Szpitale w  
Kamieńcu do dztó dnia *% przepeMone chorymi, a 
których wielu musi się leczyć w  domu dla braku w  
nich miejsc. Ospy narazie niem?..

W  obu tych rmejsrowościacn — Jak podnoszone 
— walkę z tyfusem hamują: b .ak środków dezynfek­
cyjnych. brak bielizny i  mydła, oraz niadostaM  le­
karstw. Dość'wspomnieć, że jedyny nicżliwy w ts*cir 
wa-unkacli środek dezynfekcyjny — wapno kosztuje 
440 K za 1 ji®. Szpitale są na miejscu, ale zu; ehiie bea 
środków. Trudno ur| w  tak lć  V'aru,ikf»ch leczyć cho- 
t 3'ch, gdy koszt utrzymania jednego chorego oblicza 
się tu na 40---CG m!c dziennie.

Akcja* podjęta nu Podolu prrtz  komisarza nad­
zwyczajnego beJzie w ym a/ała olb.zymlcL środków. 
Pizedewszystkiem trzeba będzie zurganlzować szpi­
tale: w  Płcskirowić i w  powiecie ra  Jakie 2090 łóżek, 
W  Kamieńcu na 2.000 łóżek dla miasta i 1000 dla po 
v1atu. Potrzeba dalej urucliomić do 30 ko’umn ^ka-. 
ńftjąfiKCfe urządzić dla ludnośa kąrieh; £ tłsz«k

Jeszcze przed sujęcienr Podola im tz  wpjslu V*
skie ludność miejscowa skutecznie organizowała wal 
kę z epidemiami na własna •ręKę. W  PiosKiiowie 
zawiązał się komitet miejscowych dzlałaczj7, który*** 
cele walki z chorobami opcdaikowai ludność, w  Pl1 
wiecie ca dziesięcmj, a w  mieście od osoby, pc riS 

.pierwszy przeprowadził, .dezynfekcję hoteli i dotnót 
zajezdnych, dając dowód, że ludność sama rwiumh' 
i uruaje doniosłość walki z chcocam i i zdolna 
ją w  pewnej mierze finansów ^. Dlatego też rząd pot 
slćt powinien odpowr!ednic ocenić tę inicjatywę miej 
suowej ludności i walkę z tyfusem prowadzić prZi 
współdziałaniu społeczeństwa, krórc goiov-r j<*st ąkdl 
tą w  dużej części z własny ch środków finansowyćf 
popierać. Wydatki na walkę z tylusem będą o lo rw  
nile. a walka ia  jest nie+yiko cubrodziejsbn7em cafe , 
Polski dla Podola, ale powinna być -oz-ożona rów­
nież na samą ludność, która z niej bedzfe korzystać 

Rzecz charakterystyczna, że wśród wojska. 
szegu, stojącego r,a froncie poddskhn, tiafiają się tyk 
ko sporadyczni wypadki ty1u.su, śimertehiość zaś U 
chorj'ch nic dochodzi dc 2 prc. Fairt ten śv.'iadczy do; 
brre o naszy m żołnierzu, Który u/ ciężkich warunkaa 
przebywając, przez u+rzymnmc czystości przed raf*' 
za potrafi się uchronić.

P s i e  § ł « s y ,

„Journal de Polegnę" zamieścił niedawno 
przekład następującej, barbarzyńskiej inwokacii, słuCy 
rowane; do „Boga nieir, eckiego“, którą hakatyśc 
kolportują na Górnym Śląsku:

Boże, pospiesz z  pom ocą słusznej niemieckiej
(sprawie!.

Nie dozwól, aby Niemców ujarzmili Polacy!
Daj nam siłę, abyśmy skruszyli przemoc polskt 
] byśmy Stę okrutnie pomścili kn^ią i ogniem! 
/-eS"j iir. choroby, zarazą morową ich porąźi 
Spraw, niech ich drzewa wydadzą tylko Zdtrut*

(owoce!
Nfcchiaj piekło pocińonie całą tę rasę dj?beiskąD 
Czart niechaj porwie wszystkich .lugawych poi-

[Sk!cn b-udasówi
Jeśliby Sissk prz]'paał Polsce, wtedy spraw o

[Boż?,
By wyzdyebały wszystkie ich dz>td jak szezt-

(męta.
Niechaj szczezną nawet płody w żywotach matek! 
Sparaliżuj im nogi i odejin władze ich rękom! 
\fcymp im oczy, głuchotą poraź ich i sraleiV

(st:veni!
Niech całą ziemię polską niech wszyst.ie miasta

[i sioła
Naoełni wzdychanie, płacz i zgrzytanie zębów!
A tasze, o  Wszechmogący, nie szczędząc swo ci-

[pioninów'
wznieć póżar w- ich kopalniach — wszystko obróć

[w perzynę.
Spal i zalej następnie potopem cały ter> naród! 
Albo też dozwól, bj Btopy i.aiŁze Stratowa:y :a- 

fsiewy n& polskich polach! 
Dozwól nam pozabijać wszystkie .kobiety i dzieci. 
Rżnąć je będziemy z rozkoszą!
Z  rozkosz* ostrzami nożów będziemy orać ich

{_ i&tal
L  rozkoszą tępić będziemy to plemię ogmem

[t irii.Ciemi
Żywic zaiste Eóg Pomsty, który nas zaprowadzi 
Przeciwko wam przeklęci svnov ie c^arc ej rasj7. 
Którzy umiłujecie wydrzeć nam ziemię naszą.
Niech ani jedno serce niemieckie, gdy przyjdzie

(dzień w elki
Nie da się zmiękczyć litości, mech oba państwa

(na wiek;
Rozdziela nienawiść i niechaj nigdj nie będzie

( pokoju.
Gdybym w boju im  ertelnym pomiędzy N em am i1'

[i Polską
Poległ, tc  jeszcze konając, ostatkiem sił krzyczeć

(będę*
Boi-, zm.eń Polskę w pustynię!

N*e mieli Niemcy szczęścia z „bjunnem nie 
nawiści11 i „Gott str?fe E.igland^, obecnie uwda1, 
nowj' „psie glosy?, ale te, jak wiadomo, „nie id? 
w niebiosy”.

Zdrajca prc d sądem
Szpiegostwo łranci^kle n* terenie okupowattytu 
przez Niemców. — Komitety, — Zdralca. — Tragi 

?zny koniec.
W  Lilie we Frai cji tocr«r się przed’ sądem woi r 

skowym jedne z niezliczonych rozpraw p ^ d w  zdraj-1 
cy. który wyda! Niemnom na te re ^ r  przez nich oku­
powanym organizację francuska. Roznrawa zajmniąc’. 
jest z tego powodu, iż widać z niej, w  jęki sposób 
tajne organizacje francuskie pracowały' podczas woP, 
ny przedw Niemcom.

W  Lille istniał podczas wojny tajny komitet fran­
cuski, który oerał uobie za zadanie iniormowan.ie so­
juszników o ruchach wojskowych tfighęęw  i W synd' 
nic do Mokndjl żołnierzy francuskich, Ictórzy potrą- 
ffll ukryć sie przed nieprzy-jaćielem. Główno nodsta* 
w y operacyjne togo komitetu znajdowały sir. w  Caru-. 
fetą? 1 w, ł& ulttiiio. y  typu dwusł miotach ceutre



Ałt-Tn, Hoid ł Hb» 
T O w f c t o w * *  po-nągow nłentteckicfc

W jesieni 1915 r. wkradł sto w  tę  organizację 
rjT O  pkmiejkl, FnuK-nz z Cemhrai, -nejato Wiart, 
Sj^Coay przez cz/orka Komtten\ niejakiego p. Wael- 
'■'•Prona. Wiart pozyskał jego zarfanto opowiadaniem 
p swych rzekomych kamotnjach, które miar odbpć 

żuaw. a nawet yokazaf łatwowiernemu spiskow­
a ł  s^ ą  fotografie w  mundurze żuawa. Przewodnl- 
aggy komitetu p. Dalhuin, również dal się uy?row * 

:W pole i zaufawszy zdrajcy, powierzył mu pe- 
R o d n i a  sztafetę edresowrana do p VRndair.me w 

Qlów"ą trudność sTanowilc urzytem prze- 
^ • B ł e  się priez las Morma), Nąleżato rrztk-aSć nię 

w  nocy, wystrzegając się niemieckich cykli- 
{ -Patroli samochodowych, kiórt lasu strzegły i 

“jwył' dokoła niego. Ale Wiart, zamiast spełnić 
, ^erzonc sobie zadanie, sprzedał ajentów! riemiec- 

*»»« sztafetę i wydał mu nazwisk? spiskowców, 
r .  1sierocy aresztowali prawie wszystkich Człon­
i e  organizacji i stawili ich przed s*dem potowym.

najwybitmejszych członków organizac? ska­
li™ .?* ro^trzelahie i wyrok wykonam w fosach 
^yflkacji Mauberge, inrym oskarżonym wyinierzo- 

robót przymusowych. Organizacja przestała

Wiart był tak zuchwałym, i t  po zawieszeniu 
’ Przybył do Oajnnra, gdzie go aresztowało.

K n n liu  spot owa,
. >  W. zgrom, o w e  I lwów aiutou sport. „Czara1 *
ubito s?ę dnia 2* lutego br. w  szkole int. św, Efżbiw-ty

bu9 godz. & ulecz, pod wrfcwodnictwem prezesa kiu- 
P- wiceprez. n ia s u  dr. I eonarda ?tahla przy tłuiffi

łT?c" udziale członków. 
b W Łkłtd Zarządu klubu weszli: Prezes: Dr. Lto- 
p 1̂ ! Stahi wiceprez. miasta, i: wiceprezes. Bronisław 
~a$kc:\vńtcki, prezes 'Icrw. Dziennikarzy. II. wtoepre* 

?(]Kazimierz llemmerltog, radca kolejowy. nr. pre- 
p s komisji sportowej: dr. Henryk Landau, lekarz 
i; $ % . Marjan Bilor, por. Tl. s el:r. Zygmunt Rrdcer, 
jpfK K ant praw. I. skarbnik: Edwin Kapka, profesor. 
*,’* skarbnik dr. Tyczka Witold, lekarz p o r I. gospo- 
&T2; Wariiszyński Modest, urzęó. poczt. II. gnspo 

j“ r2 zastępca: Wydrycb Edward, kierownik drul.£rni. 
ybiiik?.Tz: Fischer Tadeusz, tirzęd. kolej. Kapit. I. 

ppor. Karnecki Jan. zastęp. Jerzy Scott, s: uch. 
Członkowie: Henryk Orlean, architekt, Longin 

r&byk, ppor. inż. Itr. Lesław Szulistowski, por. lo- 
Rudnicki Zygmunt, właśc. dóbr. Rudnicki Eug„ 

™*- Delegat sekcji narciarskiej: ar. Rpyapor*: bernard, 
r^7- lekarz. Komisja rewizyjna: Zygmunt SzuJafcic* 
?£lc2, Stieber W ładysław, urzędu, tanku. Stankiewicz 
i* »T a t-'2ędnik banku. Sąd roziemciy: frź. CM - 
stelbatier Ludwik, radca budownictwa. Stupnlckl Wło- 
dzhrierz, insp. policji państwowej Antoni ChflaraM, 
tadca ketej.
, Pic uczczenia poległych w czasie wojny czton- 

klubu — walne zgrc:na<tocrie zatwierdziło 3 no- 
^  memoriały sportowe. ? to: Steinhausa W ładysh- 

r, Wudtoewicz* Maksymiliana i Kaweckiego Józefa, 
"ctiadto uchwalono urządzić dorocznie dzień -sporto- 

celem trwałego uczczeni?, wszystkich poległych 
^  czasie wojny członków klubu.
,  Za specjalne zasługi położone ckolo rozwoju klu- 

o-raz sportu polskiego mianowało jedaomy^nłó w. 
^■om. śp. Kaweckiego Jozefa poległego w  obr tmie 

L w w a  — „Członkiem hon.ororTym“.
Wysokość w pisow ego wyzt&czono na 4 mk. pol- 
wkładek dla nczes*ników na 12 Mto, człon, zwy> 
Ć4 mk„ wspienjącegu 41? mk.

W spraw ach  klubowych /wrucać się, jak też agfo- 
I.a wydać się mające drukiem sprawozdanie z 

^  'ałaTnoścl spoi towej klubu za lata 3914— ’$ nadsyłać 
htieży pfJd adresem: Dr. Henryk Landac, ul. JaMono- 
^ i c h  28, I, p.— * - ---------- i—

Literatura I sztuka.
Z P lC fiL  ARTYSTÓW PLASTYKÓW WSCHÓD 

NIEJ MAI OPOLSKI.
Konieczność ogólnej organizacji zmusiła naszych 

M ystćw malarzy, rzeźbiarzy i grafików do erz«:zt- 
3 ^  »ię i skoncentrowania się v> jedno ognisko. W  d. 
39 lutego wszyscy «rty$c* plastycy zebrali się w

„ S ł.o w o  p p tsK ir *  nr. 109 i - p w c ^ W

szkole Jm. Jordtna 1 powoiati da życia „i>owszecIitty 
w  iązek polskich artyst6-pr plastyków wschodnie* M?- 
łcpolski". W  Lilk«sodzlnnej dyskusji, oc odczytaniu 
referatu przea Z. Gorczyńskiego wybrane yydzfal 
sktodajacj’ się z prezes? art. iral. F. Rybkoyrskiege. 
sekiet»rza ari. mai. A. Mołkowskiego i członków 
wydzklu art. mai. i rzeźbiarzy St. Batowskiegov F, 
Pietsclia, L. Kwiatkowskiego, J. Bełtowskiego, W. 
Jareckiego, Marji Bianki, J. 'Yołyńsku^o. N. Ńalbor- 
czvka, L. Drekslerórmy i Z. Kurczytfskiegc.

Rezultatem uchwał jest wyjuzd kol. Kulczyńskie­
go, jako delegata do komiWu wykonawczego w  
Warszawie,

Z  dziennika ustaw.
Nr. 18 d-ienmka ustaw R F. z 29 łottgo br. 

zawiera:
Pod datą 18 lipcą 1919 ogloSzOnó ustawę o 

pomocji państwowej na o d b u d o w ę  gospodarstw 
zr szczbnjcn lub uszkodzonych skutkem Wojny. 
D o tej ustawy u-ydano obecn;e rozporządzenie mi­
nisterialne, określaiące bliższe szczsjóJy wykonaw­
cze, Chodzi o  yOmo; kredytową i zapomogową na 
cele odbudowy

Na mocy usta-»y z 23 stycznia br. wydał Mi­
nister aprow.zacji rćzpoiząezen e z dn a f* lutego 
br., rozciągające p r z y m u s o w y  w y k u p  bobiku, 
tasoli, grochu, ptiuszki, ^rvk \ prosa i ich przet^o- 
Ow. Wykupowi podle^aią zapasy tych produktów 

e  ro’n!kóA' posiadającycn gospodarstwa powyżej 
49 morgów ornej z emi, u handlarzy Innych esób  
(osoby prywatne mogą Zc trzymać zapas do 50  kg 
na głowę). Odnośne osoby obowiązane są zade­
klarować posiadane zapasy. Cena oflcjaina u t̂ios*' 
za 100 kg grochu i gryki 600 Mk, fasoli 900 Mk, 
prosa 526 Mt<, bob'ku 435 Mk, paluszki 400 Mk 
loco magazyn lub stacja kolejowa.

Nr, 19 DrenmKa ustaw z 1 m aua b. r. o- 
g ła s ..;

Ustawa z  ffc lutego b. r. upoważnia M'ni*tra 
kolei do przedłużenia obOwiązu:acy.h terminów 
wewrętorej rewizji kot łów parowozowych 
do lat siedmiu.

f
Dekret Na^elnika Państwa z  4 lutego 1919 

o  s a m o r g ą d z l e  m i e j s k i m  wylicza 60 miast, 
do Których ma zastosowanie. Ustawa z 20 br. 
upow ażnia Ministra Spraw wew. do zmiany pc- 
wyżsKgo ;vykrzu prze? zaliczen'e nowych miejsco­
wości (dotyczy to tylko b. zaboru rosyjskiego).

ją
Na mocy ustawy z  tej samej daty odbywać 

s k  będzie w  przyszłość' z a  U c z  a n 1 e osad wiej- 
skish d o  k a t e g o r i i  m i a s t ,  tudzież zmiana 
granic miast r  drodze admi.iśstracyjnei (n:e usta- 
wodaw.isj) przez decyzję Rady ministrów (obowią­
zuje tylko 'V b, zaborze rosyjskim),

*
Ustawa z tej samej daty zmieni a $ 9 ustawy 

t  10 maja 1919 o ustaleniu i oszacowaniu świad­
czeń i s t r a t  w o j e n n y c h .  Paragraf ten dotyczy 
składu odnośnych komisji.

’*
Ustawa z 20 lutego br. rnosi dodaiKOwą u- 

stawę z 23 stycznia br. o  o b r o c i e  z i e m i o ­
p ł o d a m i .  Mia iowrcie grar.ica wielkości gospo­
darstw, w których może bj'ć zastosowanym przy­
musowy wwkup ziemiopłodów" został? obniżoną z 
49 tro:góiv ziemi ornej do 25 morgów. W gospo- 
dar.twuch mniejszych nie można zarządzie vu kupa 
przymusowego natomiast obowiązuje tu prawo 
pierwokupu na rzecz Rządu,

*
Ro*,uouąd?enie Rady Ministrów z *2 stycznia 

br. narządza poddanie a d m i n i s t r a c j i  k o l e i  
w b. ?abo-z? pmskin pod kierown'ctwro Ministra 
kolejowego (dotąd pcdhgała ona Ministrowi b, 
dzielnicy pruskiej).

Rozponadzeme Mi ustra spraw w ew nęum rd 
i  20 lutego br. wciela u r z ę d y  k o n s e r w a ­
t o r s k i e  w organizację urzędów wojewódzkich

*
Rozporządzenie Alin:strz zdrowia publicznego 

zarządza obou^ązek zgłaszania (w myśl ustawy
0  c h o ro tirh  zakaźnych) wszystLch wypadków 
g r y p y  (influency, hiszpanki), jeżeli połączoną jest 
« zapaleniem ptuc iub dpiucnej Obowiązuje to  do 
końca s ie ^ n ia  (6 m iesięcy). — •̂--1

Stanowisko tydśw na Śląsku.
v m L ^

Cifezyn. (PAT.) „Dziennik Cidszyńkić" ogtaa*  
odezwę irabjna taniopolskiezo dr. Laimiela Arom 
Taubeleśa. b. r?bina w* Skoczowie na Sląstoi. W  ode­
zwie tej wystosowanej do żydów zamieszkałych w 
Cieszyńskurf obszarze plebiscytowym, powiada rabin 
dr. Tauocles międzj’ innemi: Przełomowy, decydują- 
ci’ o w aszrm  losie moment zbliża się, niebrwetn roz 
strzyknie się kwestja przynależności Śląska do Pol­
ski ćzy do Czfcchosłowacj:. Nawre't jednej chwili niem* 
wątplin^ści, że 5000 żydów w  bielsku, 2000 w t Fry 
sztecto 1000 w 3ośun.inle, 200 w OrfoweL 1000 w 
Skoczowie, 3000 w  Cieszynie, pochodzących prawie 
wyląuzłiie z Małopolski oświadczy się z przekonania
1 z shb i serca za Rzecząrospdltą Polską. P.av1e 
wszysej' władacie polskim językiem, przestańcie się 
dawać nadużywać. f:kłr za czasów austriackich, do ce­
lów' politycznych, Jccz idźcie za głosem sumienia. 
Zaprowadźcie na^climiasi. naukę religji żydowskiej w 
polskim języku w bożnicach, usuńcie niemczyznę z 
nubożeńsiw 7. bożnic i zborów wyznaniowych, ua 
Waszych ambonach niecti zabrzmi cieple słowo poJ- 
slde wzmacniające W aszą wiarę i prryjposabiając^ 
W ar dp zjroJnejro współży cia z szlachetnym narodem 
polskim, z którego losami Opatrzność V/as polączyfa.

D ział ekonomiczny.
5i ft.ua przeiitysłowo-handlowa. W  mmisterjum 

hatrflr oikr’lQ się pierwsze posiedzenie Rady p-zfr 
mysłowo-handlowej, n? której omówiono sprawę cła 
na towary, wywożone zagraidcę. Zebrani uznali to 
cło za niekorzystny dla handlu, dalej omówiono spra­
y e  braku w-gla. oraz projekt dozwolenia towarzy­
stwom akcyjnym na powiększenie kapitału zakłado­
wego pięciokrotnie. Rozpatr^oiiO wieśćcie nowy pro­
jekt prawa walki z lichwa i spekulacja, orrccowan; 
pracz prokuratora Ptasia, obecnego Naczelnika 
Urcędu Miałki z Lichwą f Spekulacją. Projekt prze­
widuje w tym kiemnkt: znaczne repr^Je. Zebrani 
kuper "yrazili jednak niezadowolenie z tego proje­
ktu.

X  Kontrola nad domami benkowem-. Komisja skar­
bowo-budżetowa odbyła onegdaj czytanie projektu a- 
stawT o kontroli nad przedsiębiorstwami, uprawiają- 
cemi crj^nuoScł bankowe (domy bankowe, kantory 
wyrr.lar?f ftp.). Poszczególne częśd projektu m tją być 
ustalcie w  podkomisji, do której wchodzą posłcwut: 
Qłj,biński, Ad*m. Rząd i Wemzieher oraz dek^at ko­
misji prawniczej.

y  fiowa labryL* ^ołska v  Lublinie. „Głos Lub.“ 
donos, iż przed kilku dniami powstała w  Lublinie 
pierwsza polska fabryki łańcuchów p. t. ,B-cia Ro­
gowscy i Ska“.

Itakrolngla.

Zt ao. tr i  p.
R a z im ie rz a  B o g u s ła w a  S ta s z k ie w ic z a

’ oaołwnrtr «raw, który pófsnf ói.rfwok hoHłtr«k* w ofcro- 
| nte Lwowi 17 liotopada 1918 r. o wylotu ul. StryjotK-J
[ odbędzie się
i M$» łałobna
w piątek 5 marc= b. r, w kośdeli OD. Jezuitów 

I prąęu wielkim ołtarzem o ęedz. 10 rano.

1  C o » 7  ogło>x«B:
I  Oroszenia za wiersz lub jego miejsce
■ ćrobnem pismem 1 MK. *- Nadesłane
■ ntkrologja za wiersz drobnem pi-

O ony e g t o m f : 1 |
A C P  W m T V  J m

f C P  S  X m o m ę L A m
Oirtłszenia w kronice i  Mk. za wiersz, 1  
po Kronice 4 Mk„ na pierwszej stronie fl 
Ifr ifRc. — Drobne ogłoszenia 30 fen. 1

pismem lub jego miejsce 5 Mk. za wyraz. ■

K U P N O  t  S P B Z Ł O A Z .

O l d w  n r l ę k k t
" \ szmaty do czyszczenia maszyn

w&upi zaraz Drikamia „Stora Polskiego", Zgłoszenia, 
w kancelarii drukarni.__________ ^

l i t ln  z ogrodem uliako Usiiwersytetu do sprzedania. Ad- 
wol.aci 1:11. Zgóraki Pzófka 4. 1156

K lntn  nar2Cr do dęcia rem i oprawy cbrazów zgło?rę- 
nia z opisem co iest i podaniem ceny do Admim- 
pod .R a m ^ . 1147

J ą ia fn tn  s k a ln ie  i I»rw  meble cl>Odniki kokoscve, oor- 
•WdluW, t».T  est ^>ortteu»“ Sapiehy 84. 1281

L«xikoii BrscklibOSł
stracjl Słowa Polskiego

ortatnie uyuanie
2000 mk. Wiadomość u’ Admiui-

UTZ

nacb „L’ Occasion*'- pasaż Hausm?ua

dywa.iy. kilimki, urządzenia u<-mc are 
5? i kfn :elaryjnc go najwyższych cc-

‘223
satelicki handr1 używanych r/cezy, kupuje ! sprze' 
daje męską, damską i dziecinni, odzież, ora*

meble. Chorążuyzna 18 (hijKtthtr p[. Dąbrowskiego.)

I tk a r i iB używane 
rego 4.

r.owe pobca „Pilot'1 Lwów, Bato-
8J>

H y tek ip
rsąo -i

walce, karalnie, Perlaki, Trausmiaje, 'asy, Tar- 
bmy. Moioi •< dostarcza rPiIm* Lvs’ów. 6*to-

770

Liż. BafBf f UhnssL Sianisław o :y  "uf^Sob^^rie - n .
Kupują, sprzedaj? mieinajs, -ako też przyjmują do napra- 
wy wwslkiego ąątnnku marrytr (motory,’ tlektromotory. 
dynamo), ro rrac je  uskutccznitią na kaźd\Tn miejscu. 11 ib

PiIm  o 18 ubikacjach n?*wię«crzy konf.ri, 2 stajnie, ga- 
rClSG rarz,. v ozownia, ogromny ogród. Cena miiior. m»- 
•W. Ka idenica w śródmieściu komfort .rolne lata. Oena 

800X100 Koron. MiadotnoćC Snopł'owsks 4, 11. p. od 3—5 
'  118®.

S to r- B Ł c ,
wvprs , ’ion t na :rcnę kupi zarząd dóbr 

Ustrzyki dolne. 1180
P sa  ^ ohreito stróża kupię może byC pokojowy. Zapłata 

* 3 ey'«Ttualnre ziemniakami. Wiadomość Lis’opada
n ?6



,S I owo POLSKIE'1 nr. 109 z dnia 5 marca 1920.

I f a n i n i M  wolne la a komfort, wolne 3 po.oji, kuchnia 
ndllllGlIluS okolica Potockiego eena 480.000 K, Kamienica

cena 520.000 K, okoifci Potockiego, 
 Ma-

wolne 'ata konifort
Kamienica bez komfort". 10 ok ie i frońtn cenu 240.000 
rek, 43 lokatorów. Kt riienica konifort o ski pow, wjazdowa 
b rana  b'izko śródmieścia cena 820.000 K. Kamienic bez 
komiOx4u ogród p irL* styjski cena 350.0J0 K. Kam,cnica 

* i  dom purteiowy i.lfO s ;żn : ogrodu v o ’ne 14 ubikacyj 
c^na 300.000 Marek, okolica Zamek, Wilia' 16 ubikacyj2 
.'tajnie, wozdŁmia, magazyn, szopy, morg śaHu, kurutk, 
królikarnia okolica park stryjski cena <503.009 Marek, Ka­
mienica wolne lata -mitenki 13uQ| sążni ogrodu, restauracja 
sklep korzenny cena 400.000 Marek. Na i owyższe ieah o j d  
info*macyj udzieli Czyk S,!0pt' 0" ,ska 4, Ii. p. od 3 - 5 .  1192

suknia nowa brązowa jedwabna na tęż­
szą osobę, budki damskie Nr. 39. j .Ba sprzedania

Strzemię i!  % drzwf 6. 1221
biały kosiium na 
Wyspiańskiego ó.

szczupłą osobę. Jaworska
1211

i i ,!» - hpsG(ln-j tartaku parowego poscmmje zajęda Ukzc 
D u l  L t  i ą u M  orzv eksnioatacjL Fribulka Lwu w. Sado- 
wnicka 58.   1238
Pbnwflifl z skończoną szkołą rolniczą, : kilkuletni - pra- 
ŁnUliUill kiyką gospodarczą, Polak L t 35 poszukuje oo- 
sad-’ jako kawaler lub na oicynarę Łaskawa zgłoszenia 
nadsyłać Józef Kozak —- Lwów, uf. Szeptyckich 1. 4?, II. 
p iętro___________    1214
K u r h a n  w średnim wieku, bezdzietny, z dnbremi śvia- 
« H I U  d eaw an i poszukuje posidy zaraz na orowincję 
lub do ra sy ia  wojskowego. Łaskawe zgłoszenia pod adr. 
Jó^ef Danczak. Bartosza Głowackiego 17 A. 1206

 n r  W Y C H O W A N IA  i  N A U K A . ■

l t  ntandelinle i g i t a r a
„Specjalista-muzyk® Plac Bernardyński 12, II. drzwi 8.
Zgłoszenia codziennie cd 4 ua 5. 1153

P a r a ł a  slenecziis g e g
Ha e n r i  dijanib ™iside garnitury czarne, dobry gatunek 

1 BP* ŁOUOHio na osłach panów, smokingowe, angle 
zowe, frakowe na atłasie tenisowe, cztery pary bucików 
męskich 43 nr. buty z cholewami, 2 dyw aJki nad łóżku  
klosz na ciasna lub owoce. Mirkiewiczowa Lelewela 17 1237

duży, piękny z konselą do sprzeda iis 
» Administracja: .Kredens*. 1232

F n łrn  Irsitntimiura okazyjmie z a : U).5flQ Matek do sptzc- 
r u i i u  Ri!iyU ir°fB  i :nia, 1Ifl w ys^ iego  mężczyznę. Wia­
domość.’ Administracia „Futro*. 12.-1
R inritn  s^-ęż irtre  z wieku XVlll w, kształc:e sz«flti i ory- 
OHiiFii gjr.aii.. obrazy Jo sprzeowią. Przem yk ur. 3 Ma­
ja 16, I. j. na prawo. 1230
łjU P ń h rr tf  1;0»° Lwowa, w pooiiżti stacji kolejowej Bóbr- 
II DUUibr ka-Chiebowice, jest zaraz Ąo  sprzedania rer!- 

ność. Parce1!  budowlaua z sadem prawie morg w nieście, 
dwa morgi łąki, osin morgów po! t ornego pierwszej klasy, 
trzy mirgi ła s i drz,*",o budowla te i opałowe. Bfiżsjych 
wyjaśnię,] udzieli Józef Burzański, Lwów, Słodowa 4. 1205
p ||iy j motorowa i pakowe poleca Pilot Lwów, Batorego 4.

bukowe drzewo z dostawą do domu zamawiać 
póki z. pas w biurze „Kompas* - uŁ Kilińskiego 3, 

parter (gmach Uaionbanku) od 9—1 i 4—6 popołd. 1184
mmmmm— — owa— ra— — — — — — — — —  ■ ■ m m i  > ■ r  i m m m m f c J —

«— «* M IE S Z K A N IA  ! S K L E P I ,  - -
7m wynajęcie t pokoi z komfortem 100 kg. prowiantów | 
Lu nagrody. „Interes*, Biuro sokołowskiego. 1236
Pnlfńi umeblowany od 1 kwietnia z  utrzymaniem tyiku za 
i URlj prowianty Listopada 14 parter prawy. 1233
p - „ 7 , ,H.,[0 słonecznego mieizknma 6—8 pokoi f  komfor- 
rDacUńUjtf tem o i  I-go lipca. Uoncrajum pośrednictwa 
wedle umowy. Ul. Gosiewskiego L 4, parter, drzw: 3. 1310
7nM-T wynajęcia pokój umeblowany bez pościeli,clek- 
14104 tryka, Ko :hanowskiego 79, 11. p., drzwi Nr. 2Ą 1216

Pnc 7wVu’n óo 'uwnaięda dom lub willę bfiztyrt tranwaju 
ruocUŁuJL z ogroće'm' i elektryką, pośrednictwo wyna­
grodzę, Zgtosze iia „Pilot* Batorego 4. ■ 1213
o t , , ,ę 7U pan szuka pokoju nieum blowanego w parterze 
u H ib ż f  albed I piątro z utrzyman em. Zgfoszenia: firny
J, Quert Rynek. i20s

 Ip o Ś A D Y  Z A O F IA R O W A N E  —

Kita n n o M B
^liiT-munn dochodzącego przyjmie jubiler Jan Jarzyna p[. 
OlUZaugyii Marjaclti 4 -______________?:!! $

pknnpm n Polaka, żońąte^o, na ordynację,
• J  ł!u iP  sj G ru li u ....1 z ukończoną szkołą niżsca rolniczą
do folwarku objętości 500 morg. w powiecie rirdeckim- Od­
pisy świadectw proszę nadsyłać pod adresem Administracja 
Słowa Pclsł.isgo dla M. R 1217

P ann a s te n o ty p is ta  ruwą poszukiwa­
na. Kandydatki umiejące stenografować i biegłe w kur.efr-

po:iaencii msją pierwszeństwo. 1!5S
do zajęcia nonołądniowego również 
potrzebity, -  Ogłoszenia pod szyfrą 

Z. R. do Administracji Słowa.

, R tra & E  D O N IE S IE N IA
L L m  7 Przyjechałem Retu nie zastałem proszę Het dzfc- 
»*»»« *» siejsży podnieść resztę w liście J. 11S5

dentystyczny D-ra Pileckiego pi. Dąbrowskiego I. 
W m « ' masir', koronki, zęby w kauczuku, wyjmowanie 
zębów bezbolesne, plomny. 715
Rs» U !>■ r tiJ e k a  lek- szpitala św. Zofii, ordynuje w cho- 
111, u . n  pittloko robach dziec, i w ew nętrzny* od 3- -5. 
Senatorsko  5. I. piętro '  ii06

słomiane, jedwabne przerabia modnie i tanio 
M. Topolnicka Kopernika 1. nad apteką Mi- 

kolarcha      l.t63
P a r —: la n ią  oraz wszelkie pomiary przeprowadzę zarań  
I 01 bGldUG \v,adom ość: Tomasz ?łomski auroryrzowany 
"eometra. Lwów, Zimorowicza 6 między 5—6. 1239
Php7« źfcii Tiei/ł magazyn i pracownio sukien damskich 
UBrZB£olJel!5Sll Edward Szkaradek Fredry 6. 12t5

C nmołi a autoryzowany odstąp’ rentowną ’:ar :efarję. 
GGUilłCij d Zgłoszenia „A uto^/acja" przv}muje ^ ło w o '.  
____________________  ■  1187

H n ie n ia  na eęgiei gćrn l̂ąsEti
tfe spala demswrge n i kurty aeberu Jakefeż 1ia pi zamysłu 

nrzyjinuje
D o m  h a n d lo w e  - k o m i s o w y

J A N  Mli i ' J S Z E W S K I
wa, l.t.owlo, uL K o łłą ta j 4. 118?

SOLALI

Buchalter

Rządca ekononrcuiy
t f o h r z e  p o le c o n y  p o s z u h lw s L n y  itó *

D y r ekcja d ó b r M c n a s te rzy s k a .
P oszuku jm y

‘b -o .d .o ^  ̂ E L is s s e g r o ,
sekretarza uhtózfóib powiatowin!

r e i id a n fa  t a s y  n y ^ i a i u  p o w ia fu w sg o ,
aseznanoro dskłaiiale z urszeiiuem1 <viyiiił«ścikiiil wchodzęcemi 
w rftkret pjuzezególnyeh oddziałów, .  odewoitzy winien byś 

takżi ebeznunym w dziale melioracyjnym. 
Uwzględnia slą tytko clły p(-m *rorządtir. 

ZpieszenU piśmienne z podaniem życiorysu i DdpiOU andaHotw 
ona ptdąnism retersncji. 1078

Inoyjocław, dnia 24 lutego 1929.
WTDZtAl. POWlATGWtT.

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
O gLjn 22-letnia, 'nieligenfna. dobrego domu, z ukcń- 
rc it l ld  czo_ą 6 "1 gimti., z biegłe n  pis.uem ua maszy­
nie, z dwuletnią praktyka hia-owa, jako siła samodzielna, 
obeznzra z prowidzeńicm korespondencji i kasy — posj u- 
ktije odpowiedniej yosai y w Zukopanen lub pa prowincji 
w okolicy gqfekYef Łaskawe zgłoszenia podaniem wa­
runków pod „Kw:-cieli do adm. Słowa polskiego. 1229
Unnfljnujjpri 37 laf- Jonity  ooszukcje zarządu Kółka Rol- 
ndlliliuwioia „ czego lub dzierżawę złoży kaucję. Procha­
ska Lwów, Kalecsa 14. 143$

Odpowiedri«tay rędairtor: Stanisław B ifga.

L  d y r. 25368/4a ex  1920.

Ogłoszenie.
Dyrekda poett i telegrafów we Lwowie poszu- 

krje tokainości na ponutszc zenie swyck biur w nie­
zbyt wielkim oddaleniu od głównego gmadiu po­
cztowego przy ul. Sło\i’ackiego o łącznej użytlcowej 
powierzchni tnie licząc por lerzclmi prrynalsźnosd) 
2300-^2900 mtr.-’ od 1 kwietnia 1920 lub ntecc później­
szego terminu na przeciąg lat trzech do pięciu.

• Oferty najmu należy wnosić przy dołączeniu p la ­
n u  i wydJŁru hipotecznego danej realności w  terminie 
czternastodniowy ta de wydziału 4 Dyrekcji poczt I 
telegrafów plac Smolki 3, H. p. ,

Lwów, 2P lutego 1920. 1294
Z DYREKCJI POCZT ! TELEGRAFÓW,

BBHBBBaBBBBBES

C z a s  o d n o w ić  
p r z e d p ł a t ę  i

N A S IO N A
zakupuje H75

Z w i ą z e k  
Rolniczo- M o w y

IPE aWOWlB,
ul. 3 Maja I. 16, ;i p.

P o s z u k u ję  d o  k u p n a
T e re n ó w  i s z y b ó w  n aftow ych
ófwiy szczegółowe w,n«w. «d w*«śdleiell Ihj u  pwladaezy 
•jyiji 8pra^”im nłdsyla’* poi?: nT?reny“ do biura „ffic*"1 

w  rraK ow . u l. Szcz«pi.Aslce. l0s&

Naprawa
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  i  s trz n o w

p łu g ó w  tn o to ro w y d t, jtkattł 
części s k ła d o w y c h

n a  s k ł a d n i c  t y l k o  u  f i n t y

B a y e r  i U h r m a n
I n ż y n i e r o w i e  m i

S T A N IS Ł f t W Ó W ,  S o b ie s k ie g o  1 7 .  |

E k s p e d y e n tri 
‘t i .  T .
m a g a z y n  a b u w i ?  P a s a ż  M ik o ia s c h a

Masą frerreuską
„ T U R K 0 L “

Tylko ..urtownię! fienercM ł 
pcieca zastępcę

S T A N IS Ł A W  B U C Z K O W iK ł ,  L w ó w ,

Z fcw indom tem e.

T u w .ftk c . W y tw ó rn i KASlSYR B Ł M K 1C H
polaciuuyci fabrjńc turbin wodnych, maszyn i narzęd* 
młyńskicL lut. Fr. PałaszeWtkleab w fcouz. łnż, Fr. Pilan® 
wsktego i T Maolejewaklsiio #  W&i siawie (Skaryna), oraz rabi 
dawniej Karała Kuliła w Rogoźnie r»p-ozentujr na Wałupalakr 

Dotii Handlowy P S I  O  T  * ' spółko’
I Techniczny j« r  ■ Ł. W  1 i  ogr. por.

we Lwowie, tu .  B a to r e g o  4 . 1152

kaprawy auicmoblSi 
m otorow ych

uskuteczniają szvbko I dokładnie w arsz ta ty  
E W b r t  P Q --U ln0 tluaV .‘bJ 8<6

„ Z -^ £  O T O
Z .W Ó W . u l. E o r e r n r k a  L 5 4

K upuE e IhSY z  z i e m ię
kab  t e ż  s a n  w y r ą b

Tyiko w ielkie obiekty 1
Oferty 7 pcdonLm ilośo m8 gatunku drzewa > wieku, ać- 
rc50\vać do bhi a „Rn*'hu w Krnkn-wir, *rf. Szczejiańska .

„Dąb". Pośrednictwo wykluczone. 1056

DO WYROBU

D a r f i M  ceifleafcwyct
5Ż6 polecamy najbardziej udoskonaloną

Kt$szyR<i rolnową pat. „ ( ju s z e r? "
D sien n a  produkcja do t e a t u k ,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do 
ir.yrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, są- 
cxkóvt dc drenow ania, shipów parttanowjch i t. a.

F ta ry k a  m a s z p  BEA C ! IIO F F B IN K
W Ł0D7I, Ol Khfftskfw  134. SB

Ni żądanie wysyła rtr kateittg Nr. 24 bcinłabńe. j j

S i

i
ZamOwienfa na

K a rto n * wi&sMme łsa eeEifflgJ
D A k I M S lf 41 polski z wiązi < iicndlowy lwów, 

f j r U M r r f c A  m?«- Francuski.
pl. MarjacKl 5. 1234

P 1 A C T CS Z a ^ 8 d  s a d e w m c z y  
j j r  I M # 9  B R ady p i p  wttllBUssscs

ma ua sprzedaż w sezonie wissennym 1151

kilkadziesiąt tysięcy s z c z e p i  cw ccw y ch
wyłąoznic tylko w doborowych odmianach.

■ ■ « ■ ■ ■  Cenniki na żądanie.

W  dzielnicy Cr^deckiej
czytdliil&y nasi zaopatrywać sU  mnpą w  „Sto- 
wo Polskie" w  nandii1 korzennym p. Kuti* 
n p m ik ie p D  n r a y  n l  g r t d w k l r i  1 3 .

Mamy z  pdrą

30 majątków ziemskich
? dworami, pałacamC, parkami, stawami etc. etc. 

z  inwentarzem iy  wyr i m a r trm , craz

kamienice I wille
przeważnie z  rąk wrogich nam żywiołów.

KtOi ty obywfctels Polacy Icatoi, zechcieliby 
wykupić te Wartośćlc we obiekty w Wtelkopoisce 
i w odebranych obazara.T? racza zgłosić 
wskazówki uowyż**ej w rawia wprosi.

Na zgłoszenia niepoiaków  i poś. celników nic
re-jgujemy!

Kupno pizeprowidzł za bardzo umiarkowa- 
nem honorarjum: 1155

sąd. lejestrowanj poiskł

Dom hanrilowo-jirzcinyslswy
PWNAN, ul. W odna 13.

Z druKanri *Sfow* Polskiego4' w?d parządem Aotogfojm Dotoanta


